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POLSKA DRUŻYNA 

jest rewolucją 

socjalistyczną 
HAWANA (PAP). T·egorocz­

ne świięto pierwszego maja -
oświadczył w swym przemó­
w;•eniu Fidel Castro - mówi 
nam wiele, a prz·ede wszys.t­
ki•m mówi nam o tym, co 
przyma.sla r-ewo·lucja. Masy 
pracujące Kuby nie znajdują 
s.!ę dz'ś pod panowa.niem ża­
dnej klasy wyzyskującej; ro­
bo.tnicy nas1z.e.go kraju nie mu 
szą już walc•zyć przeciwko rzą 
dowi, który s.)użyt interes.am 
klas wyzys1kujących. 

Robotnicy w!dzą, że w.~1zy.st 
ko, co robi i co m•oż.e :z;dzia­
lać rewolucja i rząd rewolu­
cyjny, zm!•erza do jedn.ego tyl 
ko celu - dopomożenia im, 
dopomoż·enia całemu narcdo­
\Mi. Niczym i.nny·m nie można 
WYJa.c;;n.1c wyrażoneg·o dzi.~iaj 
tak dobitnie popa.rcia dla re­
wolucyjne~o rui.du. 

stybucji kubańskiej z 1940 ro 
ku. Dla nas jednak - powie­
dzi al Cas:tro - ko.rwi:tytu-cja ta 
jest prz€'.s.tarzala. Powinniśmy 
mówić dvisiaj me o burż.uazyj 
nej konstytucji, która od.[}o­
wiadala ówcz,esnemu okreoo­
wi, kiedy klasa wyzy.;o1kująca 
panowała nad i.nnymi klasa­
mi spolecz-eństw.a, J<ecz o n.o­
wej konstytucji od;mwia.dają­
c·e.i nowemu u.strojowi s:p.ol•ecz 
nemu bez wyzysku czlowioeika 
p·rz.ez cztowieka. 
Ten nowy ustrój .spoleczny 

nazywa się socjalizmem • no­
wa konstytucja będ·zie tym 
samym konstytucją socjalisty­
czną. 

Jeśli panu Kennedy'emu -
konlynuowat Fidel Cas'.•·o -
nie podoba się ~.ocjalizm, nie 
ma na to rady! Nam nie po­
doba .sie imperializm i kapi­
tali zm. Jeśli uważa on, iż ma 
prawo protestować przec'.wko I 

(Dalszy dąg na str. 2) 

l{omandor 

Alan Shepard 
ma być 

pierwszym 
kosmonautą USA 

NOWY. JORK (PAP). W.to-­
rek 2 maja ustalono w zasa­
dzie jako termin pierwszej 
ame!'ykań.sikiej próby wypusz­
czenia człowieka w Ko.s.mo..o;. 
Przewidziano zresztą, że Jl['Ó­
ba mieć będzie skromny za~ 
kres, ogra.niczając się do 15-
minutowego lotu kcsmonauty 
w prz.E,<;itrz<€ln<i kosmicznej po 
torze bali.stycznym na wyoo-­
ko-ści okolo 2-00 kiJometrów. 
Początkowo miało to nastą~ 

pić już we wtorek o świcie. 
Później jednak niepomyślne 
wa·runki atmosf·eryczne (chmu 
ry i de::.--zcz) sipowod<YWlllły zwło 
kę. 

Tymczasem stało się wiado 
m.c-, źe pi•2.rwszym amerylkań­
s1ki~; kosmonautą będzie 37-let 
ni komandor ma.rynarki wojen 
nej Ala.n Shepa.rd, żonart.y, oj­
ciec 2 córek, weteran ch'u~ej 
wojny światowej. Prasa ame­
r y•ka ńska pisze o jego t;n.C?Je­

gó I n ie dobrej kondycji fizycz 
noej i psychicznej, a j.ednocze 
śnie - rz,ecz charakterysty~­
na dla s~unków amerykań­
,•1kich - rozv.raża fi111a.n.wwe 
kons·ekwencje jego wypra.wy 
w Kos•no:s. 

Okazuje się, że Sh'3;>ard nie 
o·trzyma o<l rządu żadnego~ 
cjalnego wynag:roclzenia, ale 
ma o·trzymać ze źródeł prywat 
nych hono::arium w wysokoś­
ci przeszlo sied0mdziesięciu 
tys. dolairów1, a mianm•.ride u­
dział w ogólnej .sumie pól mi­
liona dolarów, którą z.na.ne 
czalSJ(}pis.mo „Life" przezna.czy­
lo dla 7 przy.s:zlych ko.smooau 
tów amerykański.eh :za ek.s.klu 
zywne r<eJXJ.rtaż.€. 

Wczoraj w Warszawie rozpoczął się XIV „ \\~yścig Po­
koju „Trybuny Lu!lu", „Neues ~eutsch~and i „R~udeh~ 
Prava'". Już od pierwszych chwil w.alki ~portowcow .1~ 
krajów, uczestniczących w tej najw1ększc.J a;matorskteJ 
imprezie kolarskiej świata, zainteresowanie mą o;a.rnę-

Film 

Mówiąc na,<;•tępnie o „id.e­
alach'", o które zamierzali wal 
czyć roz.g.romieni najmici im­
perializmu, Cas·tro przy.toczy! 
da.ne o pochodzeniu spol·ecz­
nym wzi.ętych do niewoli. Spo 
śród 1.000 jei\.ców (ogółem 
wzi~t·O c\·O niewoli 1.10-0 -OB6b) 
·jkoł-0 800 pochodzi z rodzin 
zamzy/.nych. Z porostałych 200 
jeńców - 125 ,9J:użylo da.wni·ej 
vy- a;rmVi Ba.t isty, a 75 nakiży 

7 eznania świadków w procesie Eichmanna 

lo milicmy lu6zł. . . . 
w stolicy, mimo niepewneJ ~o~od.y, na Sta~1om': ~-:le­

cia, gdzie odb~·Jy się uroczvstosc1 mauguntr.Jt iWysc1gu 
i gdzie znaj~owala się met.a. pierwszego. etapu, zebrało 
sic: ponad 80 tysięcy widzów, a. wzdluz trasy etapu 
wyścig obserwowalo. pól miliona mieszka11ców Warszawy 
i podstołecznych miejscowości. 

z etapu. 

Punkt.ualn1e o godzinie 14.3-0 
na odświęl·n·ie ud·ekorowąny s.ta 
di.o.n X-lecia przybyli przed.sta­
wiciele najv.1yżs.zych władz pa.r 
tyjnych i pańs.two·wych. Ro·zle­
gają się dzw1ęk1 hymnu narnd~ 
wego, a w łozy honorow-ei m•ei 
sca zajmuJą: W'1ady,<;.law Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz, Ze 
non Kliszko, Ignacy Loga-So­
wi:lski, Edward Ochab, Aloeksan 
der zawadzki, Witold Jare.si1\.­
'9ki Bolesta.w Pod·sdworny, Jó­
w' Ozga-Michalski i Julian Ho 
rodecki. 

Wyniki indywidualne 
I et.apu 

1. Hoehne NRD 3:14.53 
(1 mm. bo'tlfi.ka.ty) 

z. SaJdhużin (ZSRR) 3:15.25 
(30 sek. bonoifika.ty) 

3. C:rerepowlcz . (ZSRR) 3 :15,55 
4 • Pingel (Dania) 
s. Megyerdi (Węgry) 
C Melici101\' (ZSRR) 1: GAZDA (POLSKA) 
8. Ha<:"en (NRD) 
li. Ha,man (CSRS) 

10. Petrow (ZSitR) 

P<>zostall Pol2 cy uplasowMi s>ię 
na następu,tących miejscach: 

Beker, Królak i Piechacuk zma 
leźli i;ię wśród 53 zaw"Hl~ików 
skta.syfiltowanych na 11 miejscu 
w jedn?•k<>wym czasu~ 3.15.55. Fo·r 
nalczyk byt 86 z cza·sem 3:16.4o, 
a Jarzębski ao z czasem 3:23.4;;, 

Wyni~i drużynowe 
I etapu 

1. N:R.D 
2. ZSRR 
3. Dania 
4, Węgr.v 
5. POLSKA 
6. CSRS 
7. Rumunia 
8. Szwecja 
~. Anglia 

JO. Bułgaria. 
11. Finlandia 
12. N<>rwegia 
13. Holandia 
14. Francja 
15 • .Jugosła.wia 

~:47.43 
9:47.45 

" 9:48.30 
9:49.15 

l'r7Pclętna zwycięzcy p;er1nze­
go et.a.pu - 41,6 \cm/godz, W~·ścig 
llkończylo 39 I<olarz:v. Wyc~fal 
&lę nr ·a H<>nkanen IFinJa.ndia). 

Czlcmkom pa.rtli i rządu t-Or 
warzyszy przewod·n iczący GKKF 
i T Wlo<lzimierz Reczek. 

Na stadion wkraczają ekLpy 
kola.rzy i ustawiają się prred 
trybuną h<J1!1o ·roWJą. 

W imieniu komLtetu organiza 
cyjnego Wyśdgu gl-Os zabi.ara 
zastępca redaktora naczeln-ego 
„Trybu.ny Ludu" •WiktOT Bo­
rowski. 
„Nazwaliśmy nas;z wyścig 

Wyścigiem Pokoju, pom•ewaz 

Pierwszy el.ap dług~ei 136 
km pnyniósl podwójny suk­
~cs kola1·zóm NRD. 2wycię­
żyli oni zarówno w klasyfika­
cji indywidualnej, jak i dł'u­
żymnvcj. Zaskakuj:\cy, ale sta 
rannie przygo•tow:my atak Lot 
hara llochne p0«ljęty na. pól 
J:i!ometra przed metą przy­
niósł mu 2 sekundy przewagi 
nad czołówką liczącą ponad 
60 kolarzy. Te dwie sekundy 
zdecydowały o pierwszym 
miejscu zespołu niemieckiego. 

Następne lokaty uzyskali -
ZSRR, Da.nia, iWęgry, Polska, 
CSRS i 7 innych drużyn w je 
dnakowym czasie. 

.<;)uży wzajemnemu poznaruiu i 
zbliż·Einiu między narodami. Siu 
ży dzioelu pokojo.weg·o wspól­
i.stnienia. Nazwaliśmy go W1y­
ści.giem Pokoju, ponieważ tylko 
w wanunkach pokoju rozkwJ.tać 

moż,e szlacheina rywalizacja I 
&i:><>rtowa m.iędzy na.rodami". 

Na zakończenie W. Bo·ro~vski 
życzy! ko!a,rzom dobrej fmmy, 
pelnego powodzenia w w<iJce. 
„Niech was omijają kraksy i 
słabości bądźcie wytrwali, 
od:porni na przeszkody. Jedźcie 

z wiarą w zwycięstwo. ,Ogla­
szam XIV Wyścig Pokoj'l.1 „Try 
buny Ludu", „N€'11e,9 De'l.1t.sch­
la.nd" i „Rudeho Prava" za o­
t\varty". 

Polacy znaleili się w czol<>­
wej gl'l1pLe. Gazda został skla 
sytikowa.ny na siódmym miej 
scu, a Beker, Królak i Pie­
chaczek zostali sklasyfikowa­
ni ex equo na. miejscach 
11-53. 

Fornalczyk był 66 z c7.a.sem 
o 47 sekund gorszym od zwy­
cięzcy, jedynie pechowiec Ja­
rzębski stracił 7.52 min. do 
Jeadel'a, za.jmujqc 80 miejsce. 

S\arter honm<>Wy - a.mba.sa­
do·r CSRS w Pol1sce Os.kar Je~ 
Jen daje znak rozpoczęcia Wy­
ścigu. 1' 

Był to etap rekordowy nie 
z powodu szybkości, albowiem 
notowaliśl\1y JUZ w \Vy~cigu 
?okoju banl:i\iej wyśrubowa.ne, 
lec'!l ze względu na defekty. 
Nigdy w przeszlości nie było 
tak pechowego etapu. Co naj 
mnie.i 50 procent kolarzy zna.­
lazło się w kraksach lub mu­
siało usuwać clefekty w swych 
rowerach. Wśród nich znala­
zła. się cala szóstka Polaków. 

(Dalszy ciąg na &tr. 8) 

Lothar Hoehne 
„czarny koń" drużyny NRD 

Zwycięzca pi-eliW 
size.go etaip u I ... o-t 
har Hoeh.ne ma 
21 lat. Po•ch01l1Li 
z LipSli:a, D-01p,ic­
l'O tuż µrzcd wy 
.iaz.de·m drużyny 
NRD do Warsza 
'VY wst..:.'lwiony w 
.stał d-o repr~ett 

tacyjnej szóst•k•i 
w miejsce AmJ)le 
ra. Zda.n.iem fa­
chowców ni~1uie 
Cli:!ch, lłoehne 
jest na.jp.ow.aż-

11iejs7.ym ka.ndy<lalem do zajęcia 
tniejsca Scllura 'v kolarstwie 
NRD. Jego cechą chara.l<te.rys•tycz 
ną. jeis.t ogro1una w:vtrzyn1ałość 
oraz f.a.nla9•t:rcz.na. szybli:OŚĆ. Przed 
tcr,-oroc·1nym clehiutem w Wyśd­
gu Poko.!11, Hoeltnc st.a.rtował 
·wicLo•krotnic n.a &orze. W jee:o 

niedługiej karierze k<>la.rsl«iej naj 
więl<srtym sukce<;em jeS<t zwycię. 
~·two w 1959 roku w międr-zyna.ro 
tlowym wyścigu d<>okola. St1>wa­
cji. 

Hoeh.ne s·Juży obecn.!e w a.rmii•i 
NRD. Jego talent kolar"k.i rozwi 
ja się blyska.wicw.ie i I><> sukce­
s·ie na pierwszy1n etaipie prze-ds1a 
wie-ie-le kiero-wni.ctwa e.kipy NRD 
nie ukrywali, że w tego:oc7..ny1n 
wy~cigu wtaśni.e Hoehnc ma. ode 
grać rolę przysłowiowego „cz•.r­
ne.go lc0<11ia" ta.k_ą., jak f.rrze-d ro-. 
kiem jego rodak WeiS>S'leder. 
„Pa.dający deszcz i do.ść tn1d­

na tJ':.l'sa s.praw·By - mówi trr iurn 
fa.t.or I etapu - :!:e jazda była 
bardzo C·ięi:>ka. Pod·ohali mi się 
P<>facy, którzy wielokrotnie dyk 
towaM tempo wyści•gu. Nat11·rat­
nie cieszę s.ię ze '7iWY-Qięstwa, ~ 
gdyż .Jest to mój debJntł w t&k " 
powai:imym wvś.ci.J?u''„ 

· oo świata µrzei;it.ę.pczegó. 

W dalSiZym ciągu swego 
przemówi•er]ia Fidel Ca;o;;;(ro po 
ruszył spra•wę manewrów, ja­
kie prowodzą obecruie rzą,d,zą­
c.e kola USA, u.silu;jąc zmusić 
siwych J.okajów w kra.jach Arne 
I'Y"ki Lacińskiej do zerwania 
sitosu.nków z Kubą. Jednym z 
pretek&tów, który ma zama.siko 
wać te manew.ry, je.st żą<lanJe 
wprowadzenia w życie kan-

Policja .w Iranie 
strzela 
do nauczycieli 

KAIR (PAP). - Czt&y ty­
s.iące nauczycieli Teheranu 
przystąpilo we wtorek do 
strajku walcząc o poprawę 
warunków bytu. Nauczyciele 
demonstrowali przed parla-
mentem. 

do de-Policja otworzyła 
moiwtr-antów ogień, 
trzy oooby, w tym 
ciężko. 

ranią-c 

Jedną 

Przy NTU 303-04 
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NA PYTANIA 
CZYTELNIKOW 
DOTYCZĄCE 

projektów rozbudowy 
i przebudowy łodzi 

zmian w wyglądzie miasta 
ODPOWIADAC BĘDZIE 

mgr inż. arch. 
Cyprian Jaworski 
KIEROWNIK MIEJSKIEGO 

BIURA 
URBANISTYCZNEGO 

.TUŻ JUTRO 
w GODZ. 14-15.30 

TELEFON 303-04.! 

Koszmar łódzkiego- getta 
na sali sądu jerozolimskiego 

JElROZOLIMA {PAP) We 
wt.orek 2 b.m. w d.aJ.szym cią­
gu toczącej s.ię tu IXY4prawy 
prz'€C'iwrko hfrtlero~rkiemu 1u­
dobó.ircy AdoliOIWd EiCJhman­
nowi zeznawa.Ji śwJiadlkow:ie 
oo.ka.rżenia. Joon(Ylm z mich był 
pocho.dząey z Fiol.siki He.nry•k 
R Ol!:IS, l~tócy oi;iowie<l:zia~ o 
ekaszh wych wa.runkach, jak.ie 
panowaly w getcie łódzkim. 

Ro...<s OPiisa•t m. in. przebieg 
de,po.{'llacii ludin.ośct getta w 
1942 roku, kiedy to hiJtlerow­
ooy żołdacy wyr21uicalii drzieci 
2l!': szipii1tai1a na samoohody cię­
ża rowe. ,.Samochodl)' ciężaro­
we :pod.iec:ha!y pod szpital, 
gdvi.e zna:icliowail'y się d·ziieci 
w wti.ekiu od roiku do lat d.vie ­
s.iecoLu-opowfadai R~N'.iern1 
cy 7..rziucailil je z ba1llko.nów 
drrugiego :piętra w!J'l'(lSt na sa­
mochody, Niektóre dzieci pla­
kab•". lec:z; większość z nich Jllie 
zaipfakala: już nigdCY więcej". 

R<ll.."IS opowjada m. liln., :7.e 
c1o getta przywlez.i.OJru> talkże 
dzi-eci z mies.:z.anych ma•lZ<"l\.st.w 
„żydowisko-a.ryjhl::ich", nawet 
je.41i Żydami. by][ tylrko !ich. 
b~hki lub dZlia<l!k:owje, ,,Nie­
Móre z tyoh dziieci - OIPC>­
wia<lal Ro...'IS - prz..vwie21iono 
do ge1li1a w uruitormacrh I-U-
11erj·u,gend. W ci;i,gu kilku 
pierW\SZYCh d:ni śpiewały on-e 
na uJ•icach pieśnii. hi•tlerow­
s'klie i... biły Żydów. Później 
zroz'llmia1ły". 

lnrnv świadek oslklall"Ż'enia 
opi.-•M swoją ;pracę w „bry­
gadzie śrni.eroi" w obozie 
kon.ae11Jt.Tacyjn~'lffi na Uklr<1L­
n1ie. 

W toJ...<.1 wto.dmwe.go ?OO•ie­
dzenfa cibro<ńca Eichmanna · 
pr7..eika za·l pi-c1k!urra•toro•wi li­
stę 5 osób. kló:-e pra.gnio(': po­
W<J.Jać w czas1ie pt"OOesu na 
śwfad1ków obrony. 

PARYŻ. - Przybył tu we wlo 
rek .sipPCj:l·łiny1n s,::unotot.e•rn z 
lVas.zy1Lgtoinu .rzeC?Jllik prat;o·wy 
Białeg•o Do.mu SaH.1tger, aby na 
czele grupy 21 csi>h przygcoto­
wać "\vi.zytę prezydenta Ke.n1~e­
dy'eg·o w Pn.ryżu, za.powje{),1;!3'· 
ną na koniec maja. 

LONDYN. - Już od tygodnia 
trwa w do•ka·rh londyński·C h 
stra.jk, który ob.i'\! "! górą 14 ty 
s.tęcy dc·kerów t pracow.nil<ów 
x><>rtoowy,ch, .. Ueterptal na tym 

J eclinoc.z,eśn.ie za z.n.a czol'll(), 
że WSZYISCY oi „polencjalini. 
śwfadflcowie cibiion(Y" mu1S<iie1i­
by mleć za,pewn:oną nietY­
ka:lrno.Sć, pcmiewatż - z.godru.e 
z p rawamii obowją,Z'll'.iącymi w 
Izraelu - sa zbrodniarzami 
wojen.nyrrn;i, Wśród tych .,po.. 
tencjal:n.y'C'h śwtladrlrow" obr<'­
na wymlenHa cl[" Maxa Mer-
1ena. kJtóry swego czasru z=tał 
skazany za zbrodnie wojenne 
w Sa1onikach (Grea.ia), 11! <Jbe­
onie źyje na wolności. w Ber­
li'l'l.ie zachod1ruim. 

Prok urn 1Jc>r ośwfadczy! je­
dnak. ŻJe wJadze Iu"ae-Ja TI•le 
mo,gą Mer.tenowi za,pewrn.ić 
111ńet.y kaln<>ści. 

Kuba • 
I Laos 

tematem 
kon~erencji 

Kennedy' ego 
WASZYNGTON (PA'P) We 

Wl;C'I'ek ra!J10 prezydenrt; '.Kennie­
d,y omawiał i;w.t'a!W!Y polityki 
za!ll'l'ainlcz.n.ej z prz.ywódcami 
panhi. diem~a.tycr.nej w 
Kon.gresie USA. 

Sam RaiY'burn.. prz.ewodtrui-
cząey Iziby Reprez.enitaJnitów, 
ocśwdad~l pot.em reporltei:"arn, 
że przedmriotem narady były 

m. i.n. Kuba i Laoo. 
Późrwm wiecrorem preey­

den t Kenned[y mia~ się ~ 
tkać z czilo;nikami krajowej 
Rady Bezpieczeństwa USA. 

wyładunek i zalad·unek 114 S1tat 
lcó.w. 

RZYM. - We WtO<l'ek 2 maja 
prz~byla. do Rzymu z ofic,jalną 
włzJ1tą l<rólo•wa angielska Elż':iie 
ta II. 

SZ'.l'OKHOJ,M:. - Po wspaTuia 
łych sukcesach w Norwe.~il I 
Da.n i.f zes;p<'>ł Picl.n·i i Tań('& 
,,Ma.z«Ywszc" wrócił do S-i:we-e.ii 
przybywając we wtorek . ra"1o 
do Maotmoc, gdr.i e wys.t.,,pil wie 

. cz<>rem w. tea<trze mieJski·na. 



Po stłumieniu Pll<'ZU a l~iersk ieµ;o Owocny 
delegacii 

wkład 
PRL 

5 maja obchodzimy 

.Wraz z ~e11erała1ni 
znik ~la... broń 

w obrady Komisii 
Ciospodarczei OMI 

dzień prasy, radia i telewizji 
WARSZAWA (PAP). W -

Nie dość 

stwarza 
energiczna postawa władz 

GENEWA (PAP). w Genewie 
zakończyla oll·rady XV1 se5\la 
EurnpejskieJ KomlsH Goso_poda~ 
czej ONZ. Przyjąto konco·wc 
sprawozda.nie korn•ls..JI, kt?rc bę 
clzte przod~t.awion<> Ra.dztc Go· 
spottarc7Jo-.Sp•t>leczne.j. 

roku bieżącym po raz pierw­
.~zy w czasie Dni Ośw'.a1y, 
Książki i Prasy będziemy ob­
chodzić - Dzień Prasy. Ra­
dia i Telewizji. Będz:e to 
dzień 5 maja. 

niebezpieczeństwo recydywy Uprzednio Iiomls-.ia przyJ<:~a 
12 rczolucj1i, które były omawrn 
ne w grupie przedst.awi,del~ 
kralów 5ocjai)!s.tycz1J1ych 1 p~T'siw 
zachoo1n•ich . szcze·gó1nie ważna 
jest rezolucja w s·prawie ek0010 
micznyr,h I społecznych skut­
ków rozl>rojenia. 

Z tej okazji przewidziane 
są liczne imprezy jak kier-

PARYŻ (PAP). •W Alfi>!'r!i 
oolicja prM:p.r,owadza nadal N 
wizje po d<>rriach, dzielnica 
za dzielnicą, w po·E<?:u.ki·wan iu 
pr,,:ywódców rebe1ii woj.s1kowej 
i br{)ll').i. Jak &'.ę d-0wiadujemy 
z d.;;,pasz Age..>cji Reutera, 
sreł. dclegatur.y generaln.ej rzą 
du francuSJki.e.go w Algi-sr·ii, 
Jean Mu.-i•n, za7,ądal od me­
tropolii p.rzy.s.lan i.a &w:eżych 
pc,.;.ilków p-0!i.cyjnych do tej 
akcji. 

Do•tychcza.sowe wyn i.ki rewii. 
zji .są raczej .:.kromne. N:e na 
trafiono na ślad an.i jedn>eigo 
z ek.s-g-e.ner2lów i cks-putkc-w 
n'.ków, jakkolwiek wcdtug u­
p0>rczywych p<::·"ll01oek uki-ywa­
ją s.'.ę oni w Alg'.::rii. 

Zdani.::m Agencji Reutera, 
władze francu.skie w Algk~rH 
ni.epoko.ją .się prz-=de w.ozy.3<t­
kim „rc.zplyniędzm .się" wśród 
u!Ł1·as.ów całego are·enalu bro­
ni ma&zynowej, zrabovvunej 

Dulles Rusk zeznajq 

przed komisją senatu USA 

KuUsy chybionej inwazji 
WASZYNGTON (PAP). Al­

len Dulie-;, .s·ze! C:imtralnej 
Ag'8llcji Wywi.a.dc·wczej (CIA), 
opowiedz\al '-"':! wtot6k ć'enat.o 
rom z kom.ii~j! 19Praw ugrn­
nicznych o ezczęgólach n\:c­
udanej inv.-az}i na K·\.lbe. 

Komisja spraw zagrankz­
:nych &na-tu USA wezwała 
Dulle.sa, aby - jak don-0.S.Ha 
Agencja Reoute!'a - „zda! jej 
s:!:c-aere si>rawozde·:lie z roli 
CIA w chybŁor.N~j inwa1Z:ji prze 
dwko :Kub!.e". 

W !)ml<iedZJiałoek &ek;reta rz .o>!a 
nu USA Dea.n Ru.9k .sitanal 
prze4 senacką pod.komis.ją do 

Na czas 
nieograniczony 
odroczono obrady 
organizacji państw 
amerykańskich 

WASZYNGT0N (PAP). 
Jak don-0si Agencja H.ei•lera, 
<Jrganizacja państw amery­
lrnńskich (OAS) poi;tanowila 
jednomyślnie odroczyć na 
czas nieograniczony swą kon­
ierencję, która miaJa &<: roz­
począć 24 bm. w Quil.c> (Ek­
wador). Na konCerencJi teJ 
miały być rozpatrzone ogóln~ I 
sprawy dotyczące kontynentu 

amerykań.skieg-0. I 
Powodem odroczeniJI. konfe­

rencji jest pod-0bno jak 
pi.<;ze agencja ~ „nr.pi~cic 

panujące w strefie Morza Ka­
raib.s.k.iego". 

Kmfferencja NATO 
przy drzwiach 
zamkniątych 

OSLO (PAI'). W dniach 8--10 
maja odbędzie <ł;ę tu ltonferen 
oja mmi.stt-ró-W państw NATO. 
Obrady odbywać się b~rlą w 
gmachu parlaiment;u nor•weskle· 

go. 

Liczni urzędn-icy, technicy 
nemieślnicy przystąpili do przy 
gottn.van. S"llczeg(>tną uwagę 

zwrócon.o na zapewnienie be'l· 
pleczei1s.11Wa I tajemn.tcy obrad. 

Do Oslo ma. przybyć po·nad 
20t przedsta:wici:e~i prasy m:ię-

dzynai-o4<>we.J, 

soraw An1>eryki Laciń •.kiej. We 
dług UPI, Ru.Sik <::.świadczy! 
.senato·~·om, że ,.inwai:ji na Ku 
bą dokonali uchodźcy kubań­
s.cy, kc-rzys•t.ający ze waczn·e.) 
pomtvcy ame·rykań.skiej - fi­
µan.s-owej i materiałowej". 

Już Ejsenhovver 
przygotowywał. .. 

WASZYNGTON (PAP). 
Byly prezydent USA gen. 
Eisenhower oowiadczyl w po­
niedziałek. że to on podjął 
decyzję, kiedy je.~zcze .sprawo 

, wa.l obowiązlti szefa pal1.•.twa, 
w sprawie wy.szkolenia i u­
zbrnjenia emigrantów kuba1'1-
t1kich na terenie Stanów Zje­
dnoczonych. 

Eis·~'!l'.hower- · powiedział, że 
jereli przed wygąśnięc1ę111 je­
go mandatu prezyden~k!egv 
nie zostało nic innego -podję­
te w tej dziedzinie t-0 tylko 
dlatego, żel wów{;za.s me ist­
niała jeszczi! organizacja emi­
gran\ów kubańs·kich, z którą 
móglby się porozumieć. 

Jeszcze jedno 
potworne odkrycie: 
masowy grób 
ofiar hitleryzmu 
W.&OCŁAW (PAP). W po.w. 

Swidn!ca na tertinie bylego ili­
tlerowak!~gu o-bo"lU J~o1iceni~r.a­
cyjnp,wo Oros•s ltose.n obsuml<:­
cie s·ię zie.mi !lPO•W<>t10<wa10 od· 
kryccle maó•o•wego grobu b.l)'(l:+CC 
go .jeszcze jednym śvrla.dc· 
ctwem potwornl eh "brodni, llo 
konanych przez niemiec.k1ch 
faszysit'-1iw. 

Pr~ed5t~Jwi.ciele Prolwratury, 
G!6wncj Komi~jl do Bada.n.la 
Zbr0<tl.ni Hitlerowskicl1 w ~ł­
sce l Zakladtt Me•dycyny Sąd<> 
wej z Wroclawia, p<> przepro­
wadzeniu badań &twierdzili, że 
grób za,wl€·ral szkielety lciłlm· 
dzie&ięciu mężczyzn w wieku 
lS~5 lait. Na cz~szlca eh stwler 
dzt>no otwory p<r\Wltllłe od kul 
l US"lok91:ł.c:enh.\ spow~do•wane- u. 
dct·~cniami t~pym! uarzętl7,l~­
mi. W gro-l!le :btl'tle~'on<i rów­
nież res;i,tki <>dzieży, Byly to 
ubrart.ia cywiLne wnarz-0-ne s1..e 
roltimi pasia.mt namalowanym,i 
olej1ną fa.rbą, a wl~c ta,k.!e, .12-
kLe nc.s.UI więźniowie Gross Ro 
sen. 

W ma•O'WYm irroote znnidowa 
ly s.ię p()nad~.o przedmioty uży 
wa1rn 1>nez więźniów. Jak łyż­
ki, mi.Ski i garrnuszki. 

Potwa·rna ta zbrcdn'a do•ko·na 
na 7.0<1t.ala r.a.jprawdc»11cdobnlej 
w czasie ewakuacji oboim. 

----------------
$. ·r :P. 

ANTONINA PILECKA 
z domu Cybulslr.a 

opatrzona św. sakramentami, po cięikicb cierp-icniach 
zm~rła dnia 30 kwiebtU.a 1981 reku, 1>rzeżywszy lał 75. 

W;ror.owadttPie zwłok na:sł.ąl.}i dnia 3 maja br„ o 
godz. 17 z kapll:cy cmentarne.i !iw. lfocha 111."1. Ratlo­
goszczy, o cZ}'Ul zawiadamitają p<igrążeni w głębokim 
smutku 

DZIECI, SYNOWE, Z.J:ĘO, 
WNUKI i PR.A WNUKI. 

7910-G 

podczas reOOLiL Chod:ci tu o 
poważną ilość bron.i. Wiedlug 
ostatnich obliczei1, wysta.r-czy 
ona do uz.brojenia kilku bry­
gad .:1padochrop„:a.rzy. Część 

broni zoo.tala zwrócona, al.e są 
to tylko rew-olwery i karabi­
ny. Na tomiaeit brak j.e,;;zczoe 
dc·tychczaa ponad 2.5-00 kara­
blnów maszyinowych i 1nnej 
broni aut.omaty.cznej. · 

Tak więc ultrat!U zdobyli o­
becnie potę7..ni.ej,<;.ze u.•zbro·jenae 
niż ki0dyk·olwie!c Fakt t•en -
pisoe Reut•ea: - 2lWię;ks1za groź 
bę nowego puczu z ich stro­
ny. 

Duże znaczenie dJla. W?lm.o·cnle 
uia roli Jioml~ji mają dwie re· 
wluc.ie przyjęte 'l inicjaty~y 
delegacji polSkieJ. Jedna z mcll 
d<>tyczy dece•ntral.i2acj.j, d"lałal­
ności ONZ w dziedzinie e.1<o.no 
micznej i s11>o!eczne.i ora.z W\2h"D.O 
cnienia roli EuropejskieJ Jiami 
sjl GospodarczeJ. 

Drugo. re>00-lucja do•tyczy dc­
C·entra,tizacj.i dz,iałalności ONZ 
na odcinJ.<u re.kruta.cji p-0mo·.cY, 
techrt>cznej, Rezolucja tl\ z-01:;>ta 
la przyję.ta Jl'l"ZY 5•przeclwl.e de­
legacji Ht>landil, Hiszpanii, Pm 
tugaJ.ii i Belgtl. 

Po w.iel.t>le~tt:ich stwTAnlach Ko 
mi&ja przyjęła równlet pots-l•ą 
r-ezoiucję w 8praiwle rozpo<!zę­
cia przez EKG badań nad p·ro• 
blemem ko-mptr.k!tOwego I ra· 
cj.on.a.lnego wykorzystania zaro· 
bów w1>ttnvcll w Europie, Re. 
zolucJę nchwalon.o je'linomytll· 
nie przy w~trzymanlu się od 
głosu delega..,jt NRF. 

Starcia robotniłtów 
policją z 

w Grecji 
SOFIA (PAP). Jak donotslZą 

z Aten, gr<:>ckie masy pracują 
ce uowitaly d·z'eń 1 maja 24-
godii:n.nym strajkiem powszech 
nym. Stra.jlwwal.i bud.owt\ani, 
metalowcy, garbarze, d1-uika­
rz·e I prncownicy banków w 
Salonikach, Pireu1sie . i Ate­
nach. 

Do Aten i Salonik ściągnrę 
to posi.t!t.i policji. Do~.zlo do 
&tarć. Wielu robotników ar>E&Z 
tiowano, kilku ZO'-"talo ran­
nych. M. in. pobito 11:.ilku de­
putowanych do parlamentu z 
ramienia Zj-ednoczonej IP-wi­
cow~j Parti:I Demokratycznej. 

O tym, że ultrasi ni.e uważa 
ją aię za P-Ok-0.nanych, re nie 
z~mierzają zlożyć broni, św1ad 
czą 11lotki wydaJ1e przez ult.ra 
S'JWs-:tą „C1"g~ni>.ację armi•i pod 
zl•emnej" {OAS), których au­
torzy grożą „zabiciem stu lu­
dzi ws•pólpracujących z rzą­
dem, na wyż.«-.:ych lub ntż­

mych &zcz.eblach h:ienłrchU 
·w1oj.~.kow-ej, la.czn ;,e z dzienni­
karzami, upra„.vtaj:ącymi p.r-0-
rzą.do·wą prop2gande, za kaid(" 
go G:f' C'2Ta &~azanego na ~miei:ć 
Jub do.ż'yw<>tn!>e wlezie't1ie w 
::.wia.7 ,\rn z j>egQ udziałem w 
rebelii". 

-------------------···'--

Rewolucja kubańska 
Z relacji wmy.siki<cb ag'311-

cji pra.w·wych wyn·ilka nie­
dwuznacznie, że 8.kcja władz 
frnncu,•.klch w Algi·?>rii je.!;t ra 
cz0j gł0Śna niż energiczna i 
skllite=na. 

Nowe wypadki --
zalruci;:i meta noh~m 

Ostrzeżenie 
Komendy: MO·; 

W nocy z dnia 1 na 2 maja 
br. uległ śmiertelnem\1 zatru­
ci u &pirytu&em metylowym 
Wacław Kopydlow.~.ki, zam. w 
Lodzi przy ul. Przyby.szew­
.skie.go 150. 

Den.at poBfadal pewną ilość 
metanol u pochodzące.go z za-I 
kladu pracy i spożyi go w 
gronie ;i;najomych. Jeden z 
nich, Józef B., w E.tanie cięż­
kiego zatrucia przebywa w 
.szriitalu. 

Wohec 0J<0liczn<Jści , że de­
nat mógł również zbywać epi 
rytus metylowy w szerszym 
kręgu c.sób, Komenda MO m. 
Lodzi . wzywa osoby. które 
mog!yby udzielić informacji w 
powyższej sprawie. do zglosze 
nia .się w KD MO Łódź-Wi­
dzew przy ul. Wysokiej 45, 
pokój 21. 

jest rewolucią 
(DoK.óńcrenic ze str. 1) 

istnieniu u.strnju rocjal'.;;.tycz­
ne!!O w odległości 90 mil <>:l 
wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych, t-0 my mamy takit aa­
mo nra wo protestować prze­
ciwko istnieniu ustroju kapl­
tali.<;.tycznego w odteglo~ci W 
mil od na.szych wybrzeży. Ni•? 
będzioemy się oczywiśc:e zaj­
mować takimi prote~.tam', po­
nieważ w sprawie tej m:i 
prawo decydować tylko naród 
.samych Stanów Zjednoczo­
nY,ch. 

Nawiazując "do agtesywnego 
stanÓ~i.~1fa rząd\.I USA wobee · 
Ku.by, Ca;;tro raz jeszcze pod­
kreślil, iż Kuba gotowa jest 
omówić ze Stanami z;,.,ano­
czonymi w~.zelki~ prob1emy, 
co odpowlada.l-0by inl<>:res.om 
pokoju na świecie . 

Stwierdzając następ.nie, 1z 
w oE.tatni'.'!j inwazji na Kubę 
brali udz i ał trzej fała·n.g1stow­
scy kslęż:l l że hi.szpańs,ki 
kler katolicki prowadzi na 
Kubie dz.iclalność kontrrewo­
lucyjnl'I„ Fidel Ca.S.!ro <1zna;­
mił, iż w najbliższym czasie 

Ze snnrtu 
PORAŻKA 

POLSKICH KOSZY.KARZY 

Spo<1Jka,nie reprezentacji po1-
.:·l~i~j .z Węg.rami w czv;a.rtym 
c1nlu .r>ozgrywek o mi.~trzc.sitwo 
Eu.ropy w ko,:;1zykówc'~ przyni•<> 
sto pora;żkę drużynie pol.slki·ej 
43:53 (23:32). 

socjalistyczną 
wydana :rostanie ustawa za­
braniająca obcym ducho'.vnym 
przebywania na terytorium 
kuba11skim. Zapowiedział on 
również, iz wszystkie szkoły 
prywatne Z-OBlaną upaństwo­
wione. 

W zakończeniu swego prze­
mówienia Castro odczy1.:ił u­
rywki z deklaracji hawańskiej 
oświadczając: „To je.st nasz 
program i istota idei naszej 
rewolucji socjali.stycznej". 

· „UCZYN•IMY WSZYSTKO 
ABY STAC srn GODNYMI 

NAGRODY NOSZ:A,CEJ Ll\'llĘ 
LENlNA" 

HAWANA (PAP). Na,grodę Le 
nhnow·~.ka „Za utrwa.!an.le pco·ko 
.iu między narodan~i" przyjmu 
ję nie j~ko osoblscłą nagrodę, 
leciz jako ni.eziwykly i \VieH<i 
za~zczyt dlla cate.go nn:szeg-0 na 
ro-du, któT:V ?Jd-e•cydow~nie wal· 
etyl prztcilWli<> airrnsji imperia. 
lls•tyc..,nej, prze~1i.Wkll ek~'pl·o·· 
atacji, o s~twerennoś~ i pok<'>J 
_ J>c<wiedzia,ł p.re.mler Kuby 
Fidel Ce5f.rn w rozm1>wle z !to l 
re')po·nden>tem A!?i;nc,li TASS. 

Pnyz1•a•nie Lenln!)w«k;el Na· 
grody Po'koju w.szyshk'ch nuG 
g1qb&ko wzrns.:>:yło. Ptzyrze•ka· 
m:v nada.I llllM>mord.f>wanie wal 
c-iyć :r. 1mµerializmem, J>r'Zl'Clw· 
ko k"to.11.ialimr.o"-;· wyzy~l•o.wl 
i W-Ol.in»e. Uczyn•.my wnvst·k.o, 
a.by stać się god.nymi tei n•a­
~·ó·dy, nosr.i;ce.! im•e wlelkll!'J':'> 
Len.!·na. ~tóry ~ 1•·l<ą silą wal· 
czył n wyzwolcll!ie człowieka, 
o 1n1<kóJ. 
F~del Castro do,dal, te bair­

d'Y.O chęt.Tl!le "ko.rzy•tit 'l o·ka.~.li­
~·bY od.w~-e-d1.1ić 1\łos1kwą vr 'T.'\~i;"\o7. 
Int :< privzn~·n>i·em mu l\fięrl:lY'· 
n;iirn.d-&wej Na.gll'ody Leu!mow­
skie.J. 

Jednocześnie Komenda MO 
m.. Lodzi ostrzega przed na­
bywan lem alkoholu z niele­
galnych źródeł. 
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na. 8.4~ Problem~· ckonolUl!·c:zrc.e. 8.3>0 W'~®moścł. 8 . .36 Gra PI0-
9.00 Au.ci. d.l'a ida.s I 1 11 pt. ·„Ja :7.nati.Slloo 13•'.;.<ia l'l.a.tbcr>:a. 9.00 Fra 
r<i t~o ptt1k 1co1,~r1c1wy 0 • 9.20 K.< ł'.'l- g1na.1ty z 01per. 9.35 F.erz.eir-wa PI. 
cert rcary1·ł.(<UNY. 10.0-0 A.u:d;-;-c.Ja 10.-00 So-l'i-::>i w re~rtua•rze rorz­
łli'1>toryicu.1.1.a. 1-0.HJ Popu!ame s.u- ryi·łl'k·C•WY'ffi. 10.20 Z 7.y•c'.a Zw1ir>1Z­
it•1 or-lc!o3t.ry. Hl.50 Odtpo•w!adamy k~t Ra·dll:le1ctc:e.go. 10.i;o (L) AudY­
n.a l'.•my sluc'hacizy. u.oo .Audyc>j.a cja dla wsi. 11.00 (Ł) U1•WIOl"Y 
dla k1a•sy VI pt. „Ka.:;iz.uby - P'otra Cz,a-.j.k-0r,,.,..S1ki·eg-0 . 11.l'~ (L) 
ts:r.rrn.a l21sów i jEl'&i·:>r". 11.25 M ·O Ie.1.fCYMTI·21cje dfni.a. 11.30 Tr.2nsm.i.­
ZEir-r.a m·cloclH rcrz,ry1\tł.\.-C1WYCih. s.tia 7....e s;~&1rt:u. hcm1Ji'.!"-O•wego n eta 
11.57 Sygneł. t-.,a•w i heJ«tal. lZ.05 pu Wy'Ś>e>1 gu P<i<k-0,ju (Plac Defi!­
Wia·d!o•m.c·śc!. 12.1;; Murzy.ka hi,jo- laid). 11.35 Me·!.()d\.e r.ocuyW(<<:rwe. 
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z.yk1. l<l.30 Transm'sla. z 7..<!kcń­
O:!l!n'a tI eita;pu Wyśc.igu P.01koj<1 
z OLsz.t«na. 17.20 Me10„:1;:e tn1ecz­
ne. 17.5~ (Ł) .,Runda z p"osen­
ka". 1·1 . .w (Ł) Chwlla ml1'Z~f<i . 
18:00 (~) ł.iódlZr<i dm' e.rn ·1, l'a·cli-o­
wy. 18.15 (Łl RaJd:.o~eklama. 18.2.5 
Murz;y!<Ja j mkt1ua1~Y".10Soi. 13.50 Fe!t/c 
ton na te~ma1ly m·ę:!rz.:vn.a 1:od-0r.,v.e 
19.00 W'.aid.om-O·Ś<Ci. 19.05 K·o:i ce-tl 
Cl\óru PR we Wroc1 a.-.v•u. 11).20 
„życ'e Gi•liłeuma". 2.Q,uO UITwór 
syan Co.ni.c'!oy. 2.\.00 z kraju l ze 
bw1:.~rta. 21.2'7 l{ror:1'1ka sporto1w·:i. 
?,1.40 (l;r.a 01rk. T-r•'l~Cfl>13 PR p. 
d . E. Ce..ein1e1g-0. 22.10 Z wa?.~t.l":a­
tu pl~a·rzia . 2.2.sa Rec;tal wio·l•cn­
oz,e•,owy. 23.00 Muzyka f.ru:teC!ZD a. 
23.50 Osta~ni·ę wi.aidcm.o&ci. 

TELEWIZJA 
11:·e". 14.00 Fr.ag.ma1t ks.ią0ki sy II eta~u WP. l~.JU De U!~er-

~~~r.lt~{o~~~II<a1{0~~e~!m~l':~~v~. ~~~ ~~;~ :;E~tf'j~y.~;4-~0~~~~;, 11.00 
l!i .()l Lnfc·r-mac.je. l<'i.05 Pro gra.ni go. 13.00 Tr.a>tl!ml "s.1.a z trasy II 

Progr.~m dla stnkół: Fózyr;:a 
- „!;'.k<i_.d tn1 prąd" - dlla 
kl. VII (W) 

dn'a . 15.10 J:vielodl'e o•i>ereti<-0•we. Hr.itJIU Wyśe!,giu Prf<-0j:1. 13.05 Siw-O>j 11 .~0 
16.00 w:.a<::o.mo<.ci. 16.05 „o pro- sk.·e llhO·lod'e. J.3 .20 „z m-e1c>'.!'ą i 
b.'.ema-c.h mlodrz.:~y". IG.15 Kon- p.',o~ernką p1'!Zr1Z f.w'.a•t". 1.1 2.0 'J'rflns 17.50 
cert !>O•!>lll·a•rny . 16.4-0 (Ł) Audy- m'"'ja oz tr8••Y X.X el>irp.11 Wyś"'igu 17.53 
cja z c~(<ln: „Ama·t·or·Elk"e ze~·~- P-rrvo.iu. 13.35 P.~<>r,nMn r'n'•a, !3.40 
łY prz-e•d mlk.ro.f{;1nem". 17.0-0 Au- Melcd'e <merslfft-owc-. 14.i)O Tlr·"n~.m. 18.00 
dY>C>.i.a cMa ml.o•Clr?J'eży szkolnej pt. ~ tr.a<Sy r.i: e;f>;Jlpu Wyi>c'i;ru PC'>'w-
„Na ""•ra:l.u". 17.3-0 .. Z:;·ra oo.Ju- J-U. 14.05 Mel-0·drle ludc•we. 14.3-0 i.a.~ 
c·h<11o·i1a i jej ho-bby" - a.wd. T•'~1'>"111. z tra·sv II et.apu Wyki' -
18.CO W,i.adomo~• C'J. 18.05 Ąttdyc;ja ~I P0ko_iu. 14.35 Fr<:g,m. z baije- 18.35 
l'ter.ac1ka. 18.?.S Radi'c•wy rrora 11a taw. L. Del!be<sa . 14.(,; Audy~131 

P.rzerwa 
Pre.grum C:n'a (L) 

R•ep. fllm01wy z obc-ho'lów 
l·~m~1..cwy1ch 'A" Lcdmi (Ł) 
Tc>lf1,,·;,:zyJ11y r.c.u.ns me>Lo•rowy 
(W) 
Pr.ognam. c11Fł (}:'71;-ecii: uZro­
b;.my to se.mi" (W) 
I<Jlo.J<b My.•:z.ki M'l<i - :tiilm 
:J'a,b . pt'O•d. USA dla cllZJ'eo: 
(W) t'(<i język.a fl'Pl:.C.1.b!•lt'e<l'·O. JB.40 Ra o-św-.a•t<:l'ń"a. 15.0<>. Tr.annm. z tr.:?sv 

d!.c-!"Ef_<l.sima . w oo .. Pię_ć m-'nUJt od I n eta!Pu Wyśc•g-u E'cY.rniu. J.'j , IJ.) 19.20 
P.~·wo·e•d!zli". 19.05 Uo'•wensytet Ra- W'aoom-0•-ci. 15 10 „AflrYJm· lro·e- 19 55 
d~-C·V.'Y· 19.15 .,o \vyt00.-01.v:t;i.:1U". v.i:al<. 15.2.5 Cbrwr:}.;i m/UCl.yikJi. 15.3{) 
19.20 ~cr.1oort o ·rc. PR w Kr<:f<•O- Tnsn'.'lln. Z t-r.3r,,v I.I el!-10-u ''lYii.ci­

Na pólik·•Ch k1~ięgia1';:1kfoh (W) 
~1Dlrl.fJ\\t"'lk.O mąidll'O,śoi" - tae 
turt:ll''1'•j (W) 

20.35 Konce.~11: mu:zy>ki i t•ńca (W) 
21.0() .. Prrl-cd eik.c1k:enn w Kosano.~" w'.e. 20.00 In>'en.n'.k w:ecrrorny. "'l Pct'<o·}u . 13 l:5 Dla ttz'ezi sbu•::ll. 

.:.._ f'lm fle•b. p~od. raickz. (W) 
!l2.02 R·~1p. :f,l1mowy cz II e1b•'P'U (W) 

r„c-:.gu P.rf.t-O·iU 118. trS!<;t 1e WarM 
o;rz.a,w.~ - Olsztyn (W) 

20.2s W!·a.iicllll>C,i>c-' monr.-we. 2.0 30 H. .A1.bd•eon,r;:;ej .. s=erb3t' '"'· 
So ·""'!li s~a.!'C'IJ'O<~'rre". 20 45 .. Ze- "l.GB Tr'.fl"11~m. z tna·$j' n et~·OO 
w:·;11 i -o \\-"!S'.". 2.1 oo !{<J-nei~1rt ~h.r'l- \Vvf.c:au Poikic:J·u . 1;; ~-5 (ł..·' . z.1:1-
u ,„„ ... !\"'\.„ i~i. "l. :rn l'o1:e1r~cl·e \V W'··1k. m·-ri:-:,„1":1.r~ t C"'1-:-1·ą,..,..1'~~i"" lit; 20 {Ł) 
Cll'k. A. K.6fltiel.ule>W:a. :lll..4.Q P9- q!1(1wLa mutzyJkl. Ul.lli Cł'icWliJ.a. mu ~.JQ 0tata1\11.ic M'[a•domo.!i·tii 'Wj 

masze, s.potkania, festyny. W 
kiermaszach wezmą udział 
w.szys•kie wydawnictwa pra-1 
sowe i agencje. Szerokc. roz• 
winieta zostanie akcja rJ·dczy• 
towa' z udziałem naJ'Xybit„ 
niej.<;zych dziennikarzy. Dużą, 
wagę przywiązuje .się do 
.sootkań we wsiach i małych 
mi::i.stach. 

Niektóre redakcje, jal;: .. EX-' 
press Wieczorny", ,,Życie 
Warszawy". „Sztandar Mlo­
dych" przygotowują imprezy 
z oka.zji swoich jubile•1szów. 

Do obchodów \•.rłączona bę­
dzie wystawa „80-lecie prasy 
robotniczej w Polsce", zorga­
nizow2.na z okazji 303-lecia 
prasy pols.kiej. 

Referenci rentowi 
we wszystkich większych 
zakładach tnacy 

•WARSZAWA (PAP). No:wy, 
32 numu „iVLon.itora Po1'»kie­
go" zawiera zar'lądzenie pre­
zesa Zakładu Ubezpieczeń Spo 
lecznych w e1praw!•::! przeka.za­
ma uspolecznwnym zakładom 
pracy nie.których czynności z 
zakresu rent. Zarządzcn·ie 
.stwko.rdza, że zakla-dy. za;(..rud­
niające co najmniej 500 pra­
cowników pow1nny infn.rmo­
wać prac<lwn.ików ocaz człon­
ków ich rodzin o warunkach 
uzy.:ikania r~.mty 1 o c:l.owodach, 
które należy dołączyć do wnio 
.sku o renlę ora.:i: udzielać im 
pomocy przy załatwianiu for­
malności. 

Datę zg1oei•enia wniosrri:u o 
ł"entę w uspolecznionym za­
kładzie uważać się będZJie za 
datę z.glos11:enia wnio.sku w od 
d'ziale ZUS. 

Sprawa.mi tymi zajmować 
siię będą .s1poecja1n.i prncownicy 
tzw. z~•.kła.d-0-wi referenci ren­
towi, którzy zostaną od,µowie­
d.ni.o prZiem.k;oleni. 

Oficerskie 
szkoły zawodowe 
czekają ... 

W naJMit.szym c.u,sle odbędą, 
się w s»k-o·Jach śrctlm,ich egza.ml 
ny mat1uP.hnc. Ml<>tlcl ludz,ic 
Jl.o otrzyma.niu świadccbwa do~ 
rzal-oścl sta.ną P"ed vr<>ble· 
mem wyboru dat;;<i:eGo kteirun-
ku 11tudiów i 7,a,••-0du. Nie 
wszyscy za.pll"vne wiedza, i1: 
mamy W tej chw.ili W Pol'i-Cc 14 
oficersk•kh s"kół •awndO<Wycll, 
któr!> pl""Lygot<>wują wys<>k<> 
kwauiLkow~ ne kad.ry mlods.zych 
Gficerów WP. 

W chw-i:li obecnej t~wa na• 
bór do szkół oflicerskich: a.rty. 
lerii, artylerii przec~wlo-tn1czeJ, 
~oj~!Ji;: cftemicz.nych, 'vojsl( in· 
:tyn1eryjnych, ltB W, JoLnic-zych, 
łąc:i:no~ci, wojs,k pa.ncernych, 
!>iech.oty, rad..ioitccbi111inznei-t 5a.mo 
cltod,owe,i, tecłmi.cz.nej, woj'3>!< 
lo•tn.;<izych, ur-br<>j<>n.ia. ws,zyst 
kie s7.koly są nowoc7,.e,;nie wy­
pooar~ome, a pKt>gram n~ucza·nl.a. 
&be}muJe "'wym zasięgiem przed 
mioty, l<tóre w~ !tła dane _są na. 
wyższych urz~htiach cyw1l·n:vch, 
zvit'J.!'"1ZCZa. technicznych. T':lk 
więc w ciasie 3-letnleJ nauki 
p<>dchorążowie o-ti:zymn.il\ sta.­
ranne wyk.S'z.taJcer..:r..e woJ!j]i;;.owe. 

Do S7,kl>l oficer~skich mogą 
być przyjęci kandyda.Ci p-O'lia­
iłający wY·kntalcen.ie w zak:re­
sie szl<oly &gMnoksztalcąceJ 
a.lbo i.nnej szlroły u.pra.wniaJą­
cel do studiów na wyżS'lych U• 
czelniacll. Ni!<tomias.t waru'fl• 
1<'em prz~·jęcia do oficer~ldcłL 
~'~kół l<>tniczych jest ponwto 
dolHy &tan zdro.wla stwlerdr.o• 
ny prz~z l<~.m1lsję Jo.tnic-zo·le-lur 
"l~ą. posia<lll'l.ie U klo.sy p.ilota. 
szyb1>wc<>we~o i ukończ1!inie :z 
wyn.ikiem P<>mYśl·n~'m J>r'Ze•7..kl> 
lenia na o-bo1za1:h lot.nlczeg<> 
przy~rHlscblenio. W-O·jf>'kow·cgo II 
stt>pnia., crganizowanych pr-z.e7! 
eNoltlubv bezpośre:Jn.io przed 
w~te.ple.n!em do szk<>ly oficer• 
s!<i~.1; 

BllŹS/r.ych lnfo~macif cltltyc'lą· 
cvch w;zy••tk!ch S•Z·i<ól of.icer· 
sklch udzielają pOS'lCZ~g6loe w<>J 
s·kowe komendy rejonowe. 

(Kr) 

-[(ronika bz 

ivyvadkóUi 
Wcti.cH"aj 111.a ~f.{ll'."Z)'""IŻC1w:·n:ru Al-1 

P.oli.teoh,n-:1k:i i Oieis:zyńi;f->1.ej r<ie 
rowca sa,rao1ciho1du c'ężar.crA·-eg~ 
IB 47-48 Wł-a1dy(';t~1W J.rirn·OOWt(<>Y 
(Młyne.rsk1a 2) n:-e us!.:'."-Encr'..v.al 
p'erwm"ńst.w.a pr:zej.aa,du i zde 
r:zyl się z mote·~; rclo:n IE 1;;-13. 

Na ;!"!1n1terk tu.aiksv klc1r-cl\V.oal 
motc.cyild.a M. · J.s,;;iń;k'{ J~ 
m'er.c>"•• 27) dci:nal prfmć<er-''." 
podstruwy cza1srz;ki. wi:;hr'Z-ąsu m<Y 
7.Jg'U c1r.sw; -c1góJP.1ych .o·b ··rd:eń c'..!-' 
la. \V .st.n1,:-e pO•\\-~~:!.nv·m p r-z.~..1-
w· El?.· <:'"1 c- g.o r'lo Siztp~t a•i·a i.al lil '41 
iailjl:Jk-ie>iO. ~~. 
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Miedziane Klondike (2) 

Ludzie wielkich szybów 
w powodzi wielu poważnych 

wydarzeń i obchodów 
uszły może trochę uwa­

dze wydarzenia życia muzycz-
1iego Łodzi. które przecież 
były wyjątlwwo interesu.1ące. 
Przez cały tydzień od!>ywal 
się tu Ogólnopolski Mir:dzy­
uczelniany Konkurs Muzyki 
Dawnej, który nie tylko zgro­
madził w Łodzi najznalw­
mitszych polskich muzi1ków­
pedagogów i najzdol'tiejszą 
młodzież wyższych szkól mu­
zycznych kraju, nte tylko 
pozwolił ~ainte;esowanym ło­
dzianom siedzie .Przebieg eli­
minacji, ale rownież spra­
wił, że odbyl,o si.ę tu kil­
ka interesujących koncertów 
m. in._ koncert inaugurar.yjny 
z udziałem p:an1sty Zbignie­
wa Szymonowicza, da.leJ kon­
cert w wykonaniu juror6w są­
du konkursowego, koncert 
muzyki współczesnej, wresz­
cie koncert laureatów Twn­
kursu, Sam lwn..kurs wart 
jest osob1iego omówiJe-ri.ia i 
do tematu tego 1JOWtrócimy 
raz jeszcze. 

W trzeci.ej z kolei biesia­
dzie muzycznej ŁTM i ŁDK 
- wziął w ub. środę 
Stefan Kisielewski, 
krytyk muzyczny, 
kompozytor. 

I wreszcie cotygod.niow~ 
koncerty symfioniczn.e Fil 

. harmonii Łódzkiej przy-
niosły meloma~.m nie ?~·le ja­
ktł przy1emnosc, Wy«tąpiZ,i. 

Wanda Willwmirska z 11 Kon 
certcm skrzypcO'l.o.1.Jm d-moll 
Wieniaws1d,i?go. Akom~anio-
11~ala jej orldestra pod dyrek· 
c1ą Mi.eczyslawa Wojciechow­
skiego. która w II częśc• pro 
gramu wuko:iala V Symforzi'f 
e-moll Cza2kowskiego. Na 
koncercie t'!m odbyło się też 
prawyTwname pieśni na chór 
i orkiestrę pt. ,,Ojczyzna" (do 
słów Gałczyńskiego) Tadeusza. 
Pa~fork!~wicza, kompozytora 
dosc ścisłe P<>Wiązanego z na­
szym miastem. Tu ukończy! 
studia kompozyto<rsJd.e i tu, 
w WSM, rozpoczął pracę pe­
d,agogicznii; którą kmutynuu}e 
do dziś, mim.o że staJe miesz­
J<a. obecnie w WarsZ\Qwie. 
Występy Wandy WWwmir-

skiej są zawsze prawdziwą 
• .~atysfail«:jii dl.a sluc1tMzy. 

Wielk,a muzyk.alność, wirtiw-
• zowska technika.; le~kość, 
; błyslwtli:wość; talen.t interpre­

tatoTSki; poł4czone z dużą pra 
cowitością i dyscupliną we­
wnętrzną pozwoliły artystce 
wy.suniić się na czolio polskich 
skrzypków. Znakomita skrzy­
paczka i tym razem nie spra 
wila za.wodu. 

Wanda Wilkomirslw. ptowa.­
dzi ni.ezw11•kle pracowite ży­
ci.e. Ni~le cza.su minęlo od 
poU>rOtu 01'ki,e,,try Filharmo­
nii Narod.owej ze Stanów 
Zjedn,oczonych; a artystka od 
tego cza.su wustępowala ;uż, 

w drodze 'POWrotnej ze Sta­
n.ćw, w Szwajcarii i NRD; po­
tem w Warszawie i znów we 
Francji i Szwecji. Dal,ej z11ów 
w Warszawie, Olsztynie, Kra 
ko-wie i Łodzi. a za kilka dni 
jedzie do NRD na 
radiowe. 

- W tum sezonie 
1viad.a - będę jeszcze 
.1-/(rotnie W NRD i raz w 
NRF. Potem jeszcze jeden re­
cital w Warszawie 

Z kroniki TPŁ l 
Wniosek To-w. Pu:yjaoi6ł Ło· 

dzi zgJoszony w. listopadzie 1959 
roku w S'prawie przywr6ee<nia 
herb6W Łodzi na tramwaja.ch 
mle,lskich - doczekał &ię Już 
reallza·cjl. W tych dniach uka· 
zały się na tra•mwajach MPK 
styllzowane her)'Y na.w;ego mia­
sta - złota łódz, na czerwonym 
polu z wiosłem w Prawą s.tro­
nę przech~lon'.;.,m. * 

ostatnio koła szkolne TPL 
kola przy zakładach pracy i 
instytucjach przeprowadziły na 
wewnętrznyc!t zebraniach wy­
b<>ry delegatow n:t I walne zgro 
madzenie delegatow TPL. Odby 
ło się także zebranie ogólne nie 
zrzeszonych w kołach członków 
TPL, na któ-rym . wybrano 40 
delegatów, W sumie ponad 200 
delegatów będzie repre-zentowaJo 
w dniu 7 (niedziela) maja, br. 

ponad 8-tyslęczną rzeszę 
członków TPŁ. 

(Z. K,) 

na płyty Koncertu Wieniaw­
slciego. A w międzyczas•e wy 
stąpię w Surażu, miasteczku 
woj. bial,ostockiego. 

- Skqd właśnie ta miejsco­
wość? 

1 I MO TT O: Koszt głqbienia 1 

- „Polityka" (redakto„ na­
czelny „Polityki" Mieczyslau; 
Ralwwski jest mężem p. Wan 
dy - red.) zebra.la 4 lf.ys. zl 
na bibliotekę dla Suraża Mąż 
zaproponował mi, żebym po­
jechała z nim I „na wrzelld 1 

wypadek" wzięła skrzypce. Ja 
z kolei zaprosiłam Wojcie­
cha Siemiona. 

\ jednego metra szybu, wraz 
z obudową, w warunkach za-

1 

mrażania - wynosi VI Lubinie' 
od 45 do 180 tys. zł VI za-

1 

leżności od warstwy geologi-
1 

- Który „na ws.zelki wy­
padek" jest świetnym recyta­
torem? 

- No wlaśnie. 
- A jakie planu ma pani 

na przyszlu sezon? 
- Do 62 r. mam Juz cza 1 

wypełniony: 20 koncertów w 
NRF, potem Szwecja. Dania. 
Finlandia, ZSRR, Buloaria, 
Węgry i Stany Zjednoczone. 

A Łódź? 
Rów-nież jest zaplanowa-

na, 
T. WOJ. 

1 ~znej rodzaju obudo_~Y_· _I 
Na dużym <>bszaru - w o­

kolica.eh Lubina LegnJckiego. 
Sieraszowici i Polkowic - na 
Th>lnym Sląska l'(J!Zpośeiera 
sic teren n.iooawno rorz;poc~­
tcj, gigan•tycznej budowy, 
która stanowi największą in­
westycję pięciolatki: zaglębłe 
mi!:!dzimve, cdkryte przez pol­
skich ge<>l<>gów. Zagłębi·C 
znajduje sic nad geol<>!l"iczny­
mi zł<>iami, zwanlYmi „Morzem 

Jan Koprowski ! 
2 X o młodzieży 

I. 

U c'Zestniczylem niedawnQ w pewnym burzliwym zebra­
niu, g'd'Zie -zastanawiano się nad sprawą nauczania 
literatury w szkola.ch, a. także nad tym - w ja.kim kie­

runku powinna pójść przewidywana. reforma szkolnictwa 
średniego. Dyskusję zagaił profesor Jan Zygmunt Jaku­
bowski, autor i współautor wielu podręczników ora?, wy­
dań klasyków w .specjalnych opracowaniach dla mło­
dzieży. Cala rzecz sprowa.dziła s·ię dQ następująceg<> za­
gadnienia: z t.-zego zrC'Zygnować, by w znacznie szerszym 
stopniu, niż dotycbcza.s, uwzględnić w progra.mie naucza­
nia. kulturę i literaturę wspólC?.esną. 

Jedni wołali: wyrzucić z programu „Odprawę posłów 
greckich" Jana Kochanowskiego. Inni: ~ezygnować 
z „Pamiętników" .Jana Chryzost1>ma Paska. Jeszcv..e inni: 
wykreślić „Starą baśń" Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
a 7.ają-ć się współczesnością w całej r<YLciąl!lości. Gdyby 
zebranie potrwało dłuże,i, można przypuści-ć, re z tych 
czterystu lat liter;>.tury poJskiej niewiele dałoby się oca­
lić. Dmnlibyśmy -d<> tego. że na placu b<lju pozostałoby 
kilka książek autorów żyjących, co do których wcale 
je.szcze nie wia.dnmo, czy przetrwa.ją pr6bę czasu i czy 
prezentują trwalsze wartości od dziel, które propunuje 
się do lamu.sa.. 

Nikt nie kwestinnuje p<>tr'Zeby rll?'..s7..er'Zenia problemów 
współczesnych w nauczaniu szkolnym. Wiadomo, że P·ro­
gramy ni·e uwzględniają wielu spraw i zaga.dnień, które 
niesie 'Z sobą czas i którymi żyja, wszyscy, a więc la.kże, 
a może na.de wszystk·o, mlodzież. 
Myślę, że dobrze w ta.kich wypadJc:ach odwołać stę do 

doświa.dC'ZCń bli7JSzych i dalszych sąsia.d-Ow. W ;z;wiazku 
Radzieckim kła.dzie się ogromny nacisk na uwzględnienie 
w szkolnictwie problematyki współczesnej, ale to nie 
przeszkadza otaczać ja.k na,iwiększa piecz()lowitością za­
bytków litera.tury sta.rorosy;iskiej. Podobnie we Francji: 
nikomu nie Pr'ZYjd;,,ic dQ głowy, by rezygnować z utwo- i 
rów Racine'a, czy Corneille'a. Przeciwnie. Uwzględnia 
się je w zakresie wy,jątkowo S'Zerokim. 

J eszev.e jedną reformę w naucza.niu przeprowadzić 
nietrudno. Tyle już prób p<>djęto u nas po wojnie. 
Oczywiście dobra refo·rma Jest w sta.nie uomóc, ale 

pn:ecież nie rozwiąże ona problemu w sposób ostatecz­
ny. Wiele zależy tu od wychowawców i pedagogów, od 
lch inic,ia.tywy, talentów i pomysłowości. Bardiz-0 ml sie. 
na pi-zyklad, podob?.;ą metody, jakimi ki·eru.ie się zespól 
wychowawców Liceum im. Jana Kochanowskiego <ul. 
Boczna 5). W trosce o za.poo:nanie uczniów ze z,iawiska­
mi kultury i literatury wspólw.ł'.snej - polskiej i nbcej . 
urządza sie zbiorowe w:vciecvki d.o teatrów. Ostatnio 
uczni1JWic byli na „Skowronku" AnouHha. w Teatrze 
Pows'Zcchnym, a po·tem pisali wypracowa.nia na tema& 
bohaterstwa .Joanny D'A.rc w znanym ujęciu historycz­
nym i w ujęciu wspó!C'Ześnie żyjącego dramaturga fran­
r.uskiego. Czytałem kilka takich wypracowań. Bylem 
zdumiony wnikliwością, z ja.ką młod-zi chlopcy l mfodl' 
dziewczęta potrafili podejść do nieła.twego bądź co bąd:i 
tematu i formy utworu. 

I Korespondencja wł~ana 
"Dziennika Łódzkiego~' 

-
Cechs'ZtyńskiJm" b-o·gatym 
w miedź i metale t<>warlyszą· 
ce. 

Pierws'Zy reportaż z zagłi:­
bia. umk~ściliśmy w 1>ierws-zo­
maj<>\\1yn1 numerze „Dzi1enni­
ka. Lódzkieg·o... Była tam 
garść wiadomości o hii<L<>rii, 
t>erspektywach i wskaźnikach 
ek<>nomiC'Zuych budowy kopal­
ni w nkrc~u LuMn - Sicra­
S'ZOwiee. W tym rel>'Orl.ażu, 
Czytelnicy zalJ'(liznają s>ę ?. 

niektórymi sprawami ludzi z 
„miad2iiancgo Kl(Jll]dikc". 

Załoga Magellana 
Latwo nap'sać i przecz"'tać, 

:ie odkrycia dokonał inż)'..nf.er 
W.r.zykowski, PQ<'\ilkujący się 
częściowo pracami te;:;....etycz­
nymi prof. dr Zwierzyckieg.>. 
W reportażu czas ule>ra skró­
<X!niu - wy<laje nam sr.ę że 

to iest bardzo proste: o<lkry­
cie. budowa szybów„. i ko­
palnia rusza. Jedn.alt w czasie 
dz'eia się rzeczy n.ieą:J<roste 
trudne. 

Nazvwa.m armię geologów i 
pracujących z nimi robo,tni­
ków „załogą Magella.n.a", 
Imię wielkiego odikrywcy tn­
w,iHzyszy w jakimś ,s.ensie lu­
dziom wdzierającym się w 
głąb ziemi. Przynajmn'ej iego 
u,pór, odwaga i ciet"Pliwość. 

Miedzionośn-e margle, zale­
gające dno i brzegi ~rc.dawn~­
go „Morza Cechsztyńskiego" 
mają ;eden mankament: otóż 
miedź i srebro występują w 
nich t:ym obfieie.i, im glęb>~j 
za.lega.ją złoża cechszty1iskie, 
Dla.tego wiercić trzeba z up·~>­
rem i z „duszą na ramieniu",„ 
bo ni~dy nic nie wiadiomo na 
pewno, zarnim świ<ler nie we­
drz-e się na kilkaset metrów 
w głąb. 

Pcdzie.Joino teron ok!'e.Ślony 
prz,ez otj·krvwców na szereg 
odcinków. Z;('od.nie z tą sia.tką, 
ro:oppczęto w.iercen'.a oo trzy 
kifometry, Potem siatkę za­
częto za.gę.szczać. Pamyśki·~ 
tvlko: t!·reba drążyć z;emię 
na ol>Bzarze 350 kilometrów 
kwadra.l:Qwyeb, aby określić 

~·~r_en eksploa.tacJi - i IQ drą­
:i;yc be2; ogląda.n.i.a się na. to, 

Wy Rodne 
praktyczne 

tanie 

W Wa•rsza.wle Z"Stał 
zorgan.izowany p-rze.z 
Instytut Wzornictwa 
Przemysłowego i re 
dakcję pisma „Ty i 
Ja" pokaoz zastO<So­
wanla dzianiny w 

ubiorze męskim. 
Na zdjęciu: sweter 
z dzianiny - jeden 
z bardziej udanych 

modeli. 

że wiatr w oc'Zy W1CJC. czy 
deszc·z ze śnicgiom zacina -
że dookoła jest d"Liewi<.-za nie­
mal ziemia i lasy, 'Zamiast 
wyg-Odnych domów z central­
nym ogrzewa.niem. 
Już buduje się m:yby pierw­

sre.i kopa.Jni, już doglębn1e 
wszy.stko stwierd:ziono w re­
jon:e Lubina - a „załoga 
Magellana" id:cie dale.i - w 
kierunku Polkowic i Sie~a­
swwic wY<lzierając kilo­
metr PO k>ilo.metrre oeruw ta· 
jem,n.ice ziemi, 

To po:oo·rn:e wygląd.a: na 
dowcip. ale praca geologa 
przyp.amina n:e lc€d.v pra'-'ę 
archiwisty i bibliofila: to sa­
mo sz,peranie w slowie dru· 
kowanym. paszukiwa•:i:e „bia­
łych kruków" „. Dużo czas-..i 
mu..."Zą !J{JŚwięc;ć oc1dzialy roz­
poznania wielkiei ofensywv 
miedzianej na czyta.nie, 
gromadrenie ~rych akt. zbie­
ramie całe.i ludzk;ej wiedzy 
o be?C€1!1nym „Morzu Cech­
sz,tyńslkian". 

Sygnał nr t3 
Poka.z..ywail mi iJilżynier Ar· 

kaduusz Toools·ki - dyT>eJkto: 
wielkiej budlQWy najooo­
bliwszv szyb ja.ki widzi.alem 
w żyaiu. Jest „toto" nleglę­
bokie, wylożone ceg,ą„ . -: siu· 
ży do szkolenia. 

W tym wta.śn:e modelu 
prawdziwego szybu, górndcy 
uczą się, jak cembrować po­
glębione otwory metalowymi 
pierścieniami - tub:ingami. 
Prwp~aszam : male wyjalŚ­

IJJienie. l{opaln.ie polskie po­
sługiwały sie p<newa:!Jtie kla­
sycz.n.vmi met.oda.ma cembro­
wa11ia. szybów. Met<0da tubin­
gowa jest n.c'Wa w naszych 
warunkach. Dlatego też, na­
wet bardzo doświadczeni gór­
nicy muszą przejść tę szkół­
kę - nauczyć się pncyzji, 
1>rzywyknąć do niej, uświad•o· 
mić sobie, że milimetry p0>tra­
fią decy·dować. 
Różnica paru milimetrów -

brak p:-ecyzji przy zaklada­
niu jcdmej obręczy tub'.ng{}­
wei - mści S:.ę na następnych 
eta1paah, da.ie na dole kOlOG,al-

ne odchylenia. A wtedy ...., 
„kurzawka", zawal. górnicza. 
śmierć. DlareJ?:o uczv .się lu­
dz.i na tej budowie bez przer-

wY. . ' 
Zało.ga uczy się na mie.iscu 

i .za granicami kraju. 
Zwią~~k R.,'Ul.-ziecki ma duże 
d-O<Świadczeniie .w ko.vatnictwie 
miedz.i: dla.tego' J,!iż cale bn:'" 
gadv jeżdżą na p~,'>Zk<>leme 
do ZSRR. Powstaje kadra. 
go1dna bogactwa, któ.re ~­
krywa. Since. 

„.Na ścian'.e Szybu Wscho­
dnie.~o wisi tal:>l:ica sygnałów· 
górniczych, Sygnał nr 13 ~ 
znaczy: „wypadek", Punkt~ 
honcrn całej zalold jest. by 
te-n sygnał nie odezwał się 
ni.gdy_ 

ROBERT GLUTII. 

Nasz Telefon UsTugowy 
&i•H~ 

CZYNNY CODZIENNIE 
W GODZINACH lll-12 

PROCZ SOBOT 

11 

NADMETRAŻ 

B. W.: Od jakiej po-
wierzchni oblic'Zany jest 
nadmetraż i w jakiej wyso­
kości? J 

I RED.: Zgodnie z dekre­
tem o najmie lokal!, n;iiem-! 
ca opłaca czynsz od każde- 1 go metra kwadratowego po­
'wierzchni użytkowej (a więc 
także za kuchnię, prze:lpo-: 
kóJ, alkowę, łazienkę itp.), 
,przy czym za normę zalud­
nienia przyjmuje się 10 m2 
( w Lodzi obecn!e 8 m2) dla 1 

osoby. Osoby, k!óre me ma­
'. ją uprawnień do większe) 
I powierzchni mieszkaniowe;, 
,z racji ciężkiej choroby, wy 

l
konywanej pracy itp., opła­
cają czynsz za nadwyżkę po

1 

,wierzchni mieszkalnej o ile' 
1obejmuje ona co n8jmniei 1 
powierzchnię najmnie.iszeg) 
pokoju w zajmDwanym 

,mieszkaniu (nadmetraż obP-[ 
cza się począwszy od dwóch 

1Pokoi z kuchnią). Na v:vs0-
ikość stawek za nadme.traż 
,rzutuje wielkc,ść m;asta, 
strefa, w jakiej budyn'i!k się 
,znajduje oraz rodzaj i ilośl~ 
urządzeń technicznych w 
lokalu, 

BRAK GAZU 

1 I ST.: Ostatnio na wymianę 
,butli przez spółdzielnie m­
.stalacji gltZowych, trzeba cze 
ka-ć po 6 tygodni. Odbior-

1 com gazu dczarga!'izuje to 
ZU1lełnie gaspoda.rstwo do-

1mow& J 

I RED.: CPN otrzymuje 
ostatnio na potrzebv nasze­
go okręgu przydziały aaza 

!
ziemnego zmniejszone o- 3J 
procent. Musiały więc na-
1stąp1ć znaczne ogra111rwnia 
,w zużyciu tego paliwa przez 
jednostki uspołecznione i oj 
biorców prywatnych. W te1 1 

I ' 

. sytuacji spółdzielnia cn.<>ta- 1 • lacji gazowych z trudem mo 
że zaopatrzyć regularnie 

. swoich 300 abo~ntów priy 
1 m:es!ę<:znym prz,·dw>!f' 60 

butli (nawet przy uwzględ-
1 

,nieniu, że butla gazu wy-
1 ,starcza k!lkuo$-0bowe. j ro:lz'-f 

nie na 3 miesiące), CPN 
i;irzewtduje, że sytuacja rrw­
,ze ulec poprawie w lipcu.,. 
llub sierpniu. I Ot<> droga (jedna z wi~lu) do włąc-zenia współczesnofoi 

w program nauczania. Mo·żna tu wykorzysta-ć nie t~'lko 
teatr. Także radio, także telewizję, ta.kże film. O ile mi 
wiadomo, liceum. o którym mowa, 'Zaczyna wprowa.dzać 
podnbnc śr<H'lki kształcenia w przedmiocie skomplikowa­
nych zagadnień s7.tuki na.s'Zego czasu. Można się również 
poslużyć tymi metr..dami przy naucza.niu litera.tury kla­
sycznej. Zamiast nudnych roobiorów na temat: „Co autor 
chciał powiedzieć w swoim utworze", zorganiwwać gru­
powe sluchanie „Odprawy posłów greckich" w radio lub 
telewizji, a polem wspólnie p1>dyskutowa-O i wy1asmc 
istotne rzeczy. (I radio i telewizja. ma,ią, w poro'Zumie· 
niu z władzami oświatowymi, uwzglr,dni.a.ć w swoich 
programach pozycje z lektur S7,kolnych. Będ'Zie to cie­
kawa i z pewnością atrakcyjna forma, które.i tylko przy­
klasnąć). Bowiem nie 'Zesbrza.ły się dzieła klasyków. 
Zestarzaly się sposoby ich omawi?.nia i anali'Z~wania. Tl' 
trzeba odnowi-O i uwspółcześni-O. I to jak najprędzej. 

HANDEL CHCE NADĄŻAC 

------------------.-------------.... , I ANDRZEJEWSKA: Dlacze-
1 

mw~na „z tej strony" ocenić krytycznie, ale nicpodnbna go przy sprzedaży konfekcji 
nie dostrzec cennych pozycji w niej zawartych, które 1 damskie.f nie stasuje su: talt 
zasługują na uwągę. Przede wszystkim pro'Za. Opowia- i prostych ułatwień, jak i:ru-
dania Andrzeja Brychta i Jc1-LCgo Waleńc'Zyka: ukazuh ?owania sukien. płaszczy ' 
dwu różnych, dobrych autorów, o skrystalizowanej po- itp. wed!ug numeracji ora'Z 
stawie ideowo-artystyc'Znej. Wśród ogromnej ilości cen? Dzięki temu klit-nJka. 
wiers'Zy, po.za utworami sta.rszych (Pogonowska, Czarny, nie -zabierając cennego cza~ 
Loboda, Ochocki), znajdu,ie się kilka interesujących J)O- su S!>bie i eks1ledientkom. 
7.y,cji Frejdlicha, Glutha. Gicgiera, !{osińskiego. Wawrzkił' ,. sama szybko może sie zo- , 
w1cza, Wilmańskiego, Wiśnicwskil'go. Są tu i uwagi rientować, czy sklep posia-
o ~lastyce. i teatrze (ciekawy, zasługujący na podjecie da odpowiadający .ie.I arty-
s2krn. St~ruSilawa Kas'Zyńskiego). Może na,jsłabiej przed-

1 kuł. Bez tych ułatwil'ń -za-' 
sta~·1a się w jednodniówce kryt3•ka literacka. Recen'Zje kupy są prawdziwą „drogą1' 
maJą chara.kter impresyjny, bez należytych uzasadnień prze'Z mękę". 
kryteria nceny - dowolne i nie sprecyzowa.ne. Wszela~ . RED.: Realizacja tego pro-

p ow:vże,i byla mowa o mło.dzieży szknlnej , Tera'Z bę- ko nie to j~st najważniejs2e. Teksty mo.gą b~·ć lepsze Jektu nie jest taka prosta -
1
1 I 

d'Zie I> mloo:zieży literackiej . .Jest o.na żywotna i trudna, lub g?rs'Ze, J_ak zwykle w wi•dawnictwach tego rorl'za;iu, wymaga dużych lokali l ' 

co tym uważnie.i każe obserwować jej paczynania. Chndz1 o cos innego: o wyjście z k~:etyzmu. Młodzi możliwa jest przy d<:leko
1 

Jesteśmy świadkami żywiołowego ruchu młodzieży lite- ?odjęli próbę określenia swo,jej sytuacji spoleczne,i. Sic ,~osun.iętej specjaliza.cji bran I 
r~ckie.i. I to nie tylko w Wu.szawie, a.le wlaśnie pma Jest to mało. Chodzi przecie-l 0 to, by dorobie sie lite- zoweJ. Powoli zm;any te sa 
mą: we Wroclawiu. w Szczecinie, ZieJ.Gnej Górze i In- ratury zaangażowanej. Zaangażowanej mądrze i sk'utccz- ! wprowadzane. Objęly już , 
nych miastach, L6dź nie należy do ośr<H'l·ków najgorS"Zych. nie. sprzedaż koszul męskich. a 
Jest racz~j j".dnym z ciekaws-zych i silniejszych skupisk Ml<>dizi nie przeżywają kał'Zenjammeru" (b I w niedlui;im czasie wielk' I 
m~ode_gi~ ' naJmło_c1s'Zego ?~kolenia pisarzy. Chc!a.lbym po- czym?), nie sparzyli się n~· go.rącym, więc i nl>a. 'Zim!:. sklep „Parada" przy ul. 
w1edz1ee parę slow. własme o. tych mlod,vch ' najmlod- dmuchać nie nntrzebuJ·ą. Nre che„ przez to po•·„1·ed~·1ec•,· Piotrkowskiej 87 będz:e- wv-
szych A nadar'Za s t b -- G ...., „ • b łącznie „rajem. kobiet.". p' 0 

· . . 1,~ _Po emu spo-so nQSC. ~upa arty- że .sytuacja ich jest łatwiejsza. Sytuacja ich jest inna, 
s~vc;ma !,Nowa .l!ma, i_ KL ZMS wydały wsP-Olnym wy- Startu.fą VI' innym czasie i z innych pozycji, niż ich PQ- usunięciu stoisk z o:lzieźą 
~1łkiem J~n?dn.10wkę htei:aeką. pn. „z te.i .strony". Wie- Pr'Zednicy z pll'kolenia, powied'Zmy, Woroszylskiego Win- męs.ką, konfekcja damska "I 
slaw Jażdzynsk1 'Zlelrnewa.zył meco tę pubHka.cję na la- ni z niej skor'Zystać właśc'w"e T . . . [ /l dz1ewczęca, będą mogly być 1· 

mach Odgłosów" Myślę !e · 1 · Ócz ·~ 1 
1 t • o znaczy: p1sac ruczy sprzedawane nowoczesną 

-:''.":':'.'-~~~~;.-_,_~~-~!'.:_~~~~~'."-..!~.,.!~-~--~~~::~~~~~~~~!.~!:~~!~·------- . selekcyjną metod<i, 'i_I I _ - :u"7-"""~·~k iiiiiiiiii;;;;;;;;;;;;;;_; 
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= -~-DNI§§-§ 1 

W ramach wiosennych porządków 

~~~~~~~ Czym .~ ,iak ch~e~y Jeszcze jedna fontanna.„ 
Po~ob!.~a~~vcalej -- gas1c pragn1en1e 

Polsce, również 1 w Lodzi, 
dziś, 3 maja, rO'Zpoezynają 
się Dni Oświaty, Książki 1 

.Prasy. Na. temat tych wlaś­
niti Dni otlbęcl:l:le się d'Liś. 
o irodz. 19 prelekcja. w Bi­
bliotece LDK. 

Poza tym w LDIC prze­
' widziane jest dzisiaj otwar-
1 cie wystawy prac mnlar­
' sklch Marii Urban z Lubli­

"\'VIECZNIE AKTUALNY TE MAT. GDY CIEPLA WIOSNA 
I SLONECZNE LATO ZAPAS EM ZAOI>ATRZENIE LO­
DZI W NAPO.JE ClłLODZĄC F,! DOŚWIADCZENIA Z LAT 
UBIEGLYCH NiiE NAPAWA .JĄ NIKOGO 0.PTYMIZMEWI. 

GDY ROBI SIĘ GORĄCO„. ZAZWYCZA.J NIE MA 
CZYM GASIC PRAGNIENIA I TO ZARÓWNO W CEN­

'l:'RUM LODZI JAK I NA PERYFERIACH. 

na. O godz. 19 odczyl „Cy­
bernt1Lyka i jej zas~.<;owa­

nie". 
W lokalu Towarz~·stwa 

Przyjaźni Palsko - Ra dziec-~ 
kiej alwa.rcie wystawy prac 
mł&clzieży szkolnej na te­
maty zwią-:zane z ZSRR. _ __.._. 

Przypominamy: 

14 bm. 

,,Poznańskie 
SŁOWIKI" 
w Łodzi 

1-4 bm. w_Y19tąpi w I,oc121i 
slynny Chlop1ięco-Mę.siki Chór 
Filharmornii Poz1n.ań.skiej Jl'O•d 
dyrekcją Stefana Sluli1g1ro.;;1za, 
zwany popularrni.e „Po2mański -
mi. Slowikami". Chór ten po­
.si.ad.a. znakcnii>te tradycje, się­
gające XV w. 

ZaslynaJ on jako znako-
mity ze.spót tego typu nie 
tylko w Polsce. gdzie wy­
.slt;powal w wielu m1r.s+ach, 
lecz również. i za grani>e:-ą. w 
ZSRR. Rumunii, Bu•lge.rii, 
NRD i Francji, g<lzic Chór 
wy.~.tępowal w marcu br. W 
Ke'ędw Pamnąt<k-owej Chóru 
:z.anobowano .s1lowa na.jwyżs1e­
go uzin.anJa. ·a -po<l•p'sali ,o:ię 
;pod nim•i iak z1n.a.k>01:nie>i mu­
zycy jak Oj.s1l·r<Wh A.be>n·dl'Oth, 
.Sko.<iS i inni. Znawcy stfiwia­
ją Chór Stul•i:!l'r-Osza w rzc;·diz!e 
n~Jz;na.l_{;:ioa1\·l\1.7-)'.~. t~g9. t;y1p·u, .)N 
świecie ja•k nP. Th-0mn;rme:: 
Chór z Li1pska, Kr€u<twr z 
Drezna, cży Kapeli Sy..-styń­
~·k>:e.i w Wa>Ly.k:mie. 

Obliczono już Q.okladn•ie, ż,~ 

Łódź potrzebuje w dni upai­
ne ok<Jło 200 tys. bu.tolek na­
.pojów chłodzących <lzierun.ie, 
nie wliczając w to p·~wa j wód 
mioneralnych. Ta llooć może 
być teo:-e<tycznie wyiprod'llk-O­
wan.'.l. w ciąg;u doby przez za­
kła<ly p:-zemysJu terenoweg.) 
oraz wyt.wórnie p.rywa1.ne .. Jak 
nam oświadczył dy•r. Osiński 
z LZS nr I. w chwili obec­
ne.i nap.elnia s'.ę <lzlenn!c JQ"! 
tys. bUitelek. Na,j·wi~ksm wy­
twó::mia prod.ukuj€' na dwie 
zmiany. Gdy uruchomi sję jq 
na· trzy zmi1:my. a pozostałe 

na dwie. nr-0<lukcja wzr<Ji~n'·~ 
do okolo 180 tys. bu~elek lerncr-
1~.ia>d;y. o:-anża<ly i W-O<ly sodo­
wej. Re<zte do 200 tyis. uzu­
peln•ia w.vtwórn•ie &póldz.iel­
cre i -prvwatne. Tyle mo,żliv.~•­
ści. produkcyjne. 

Transport 
Poważ.niv k!.0ip0it - to te.r­

min,owe d-00ta•wy do skl<,:pów. 
W normaJ,nym dn.iu. gidy nie 
1e."1t .ies•zcz.e zbyt g-orąco. m-0-
żna ie u1111ać za wysfaircza.ią­
oe. Gdy na sita j.e u pa.l i ])r-0-
d1ukcia s!ę niiem3.l podwaja· . 
na,o.tępują komplikacje. BpZ 
p~mocy tahoru ha.iMJht d·:iiali­
cznego o ciągJych d-oslawa.l'h 
w gocacym ~~resie letnim 
nie m-oże być m<t•w:v. Tę uwa­
;!ę DOwd.nnv wziąć d·n .<;;oel'C<'I 
dyrekcie MHD o~az PSS i 
tak ul-0!2:yć tral!l1°;p.ort - b_y w 
każdei chwili moż.na bylo ?. 

wytwór'1\ uzu1nch„1iać z.a'Pais.y 
w ma.in:zYl!lGCh sklepowych 
ki<J,<;"lkacih. 

Gdzie są wody 
mineralne? 

D~i.W·in w.a•t11wm„ d~wt:'ą 
wód min.e-.·alnyoh i zd·r·o. jo­
wych j'."s1t Wojewód:z1lrn Huirto­
wnia Uzdrowi.«ka .. P ola•nka"' 
przy ul. B Marw 20. fru~·t.ow­
n!a •la J:<ksiada w .~.wy.eh ma-

gazy.nach w tei chwj]i okol<:> 
20 - 22 tys. butel·eik wó<l rn!­
neralnych i zd-roj<Jwy'(!h i w 
każde.i chwili m<>że zaopa­
trzyć detal nwwet w wlększ€ 
ilości. 

W ~71!1 gorC}L"e zaimóv1·ieniia 
mogą wz.rosinąć. g<lyż z.'li::a.sy 
tej hurtowni. są ba.rd.z.o zna­
czne. W dni .. alarm.u" trie­
ba 1 &tam.ląd zabrał ,,krr.y1n~e 
z butelkami, oo ha.nd·cł rolli 
ba.rdz& ni·ech~t.n:ie .. TaJ< wiem;;· 
7. praktyki o Vl"O·dy min~ralne 
i zdro;i•O•we we wszys•tkich njc­
mal sklepach lód~ki-cb bat•d·za 
trudno. Dlacze.~o un.:ika s!ą 
ich w SJl'rzedaży. to już ta­
je:rmica ha;nd!lowców. 

Owoc 
dla 

w płynie 
szkół 

Wreszcie ooki -0wocowe. po­
pularnie :uwane „owoc w ply­
nie". Wojewódzkie Przed.się­
bior.s•two Hu.rtu SpożywczP-gv 
ro·zi;::•rowadza kwar'ta.Jinie okolo 
100 tys. tego pożywnego pły­

nu i ma nawiązane Jrn,nitakty 
7..e Z.i-ednocz.e·niem Warzywrn­
czo-Owocowym nia <l·o~ita>Wę 

nawet wlięk>.s:z0.1 ll-0ści. W tym 
r-0.ku przeważać będz:e owo.::­
plynny jahllh"Owy z Tym.bar­
ku. Prz,oo foHku dniami uka­
za'1 się w sprzedaży p:·o<luk­
c.h tych zakładów .rok wi.no­
gronowy i mdmo dość wy.s.o­
kiei oeny zos.tat mr:mient.aJ.me 
rozk:upion.v. WPHS spodz>iewa 
się w . nied,lugLm CZ<1<9ie do­
staw €Oków wi·nogro.nowych :::: 
B>u.~ga.r ii. Wedle za.pew111ieri 
Cl:yrok>110<ra Woźnickiego z tej 
inatytucjd. żadlnych og•nal!l.icz-el'l 
w sorzedR.ży .:•ly•nnego owo­
cu dla h alTl<l'l•u d-e.taHc?.n·ego 
nawet w reronlie lel1111im n!e 
będzie! 
Uważf!my. 7..e na.poje chl4-

dzące i s·Oiki owo~o•we µowin­
ny DYĆ' Spr7..edaW<tillC l'\'iWn·!~t 
w stoJ6wka.ch s7.kolnych dla 
uczą.ce.i 1'ię mlo>L'll.ie7..y, In.o-tv­
tuc_i-e, z Idóryml r02>1nawia•H1~-~9;>61 prz_yje<l.zie <lo Locl•zl 

z bar&o in.tere.>•ującym if>:'O­
g.ramem. ob..~jmującym muzy­
kę p0>lską XVI i XVII w. 
or.'.lz wspók.z·een.ą muzyk<: 
rpole.lcą. Bę<łą to m. in. lrompo­
zyicje Waclawa z Sz1am-0·lul, 
Mikolaja Gomól1ki, Mo•noiuiS>zk!, 
Szy1nanr:rw.o;1kiego, Priosnaika-, 
Nowowi.ejs:kiiego. WYL~lęp „Po-
2111.a&i!\i>eh Slowi1ków'" bę•dzie 
n;\ewąti:>liwie dtużym ;vydairze­
n:em a.rtyst.vcmym dla lo­
Ozia•n. 

Pracownia~-~§ 
chirurgii doświadczalnei 

Zespól m-i.:yjeżdża na zapr<>­
.<;7enfo Lód'Zikiei:-o u:~ni.ie (u do 
Walki z GmźLieą. i wysLępu­
je be'zilinterl!-W•n~e. zaś do­
eh6d z k~:i;i1c.erłów J>f7.ev..nacirn­
J'IV jest na cele walkJ z gru­
źlica. 

14 maia ocl:bed.1 ~ę <l1w.a 
koncerty: godz. 1•2 i 16 -
w Hali 'Spo•l"l.owej ipr;zy ul. 
Ze:-cmsilciego. {w) 

Przir kil.l:nfoe cl1i.ru1·gicznej 
przy ul. SierHnga 1/3 otwarta 
dmświadczalncj, 

Placówkę urzqdzono w nie 
'-\'ykorz:ystanych dolychcz.ns 
pomio,-,zez.~n·;,acti pf.wnic1.nych. 
Mieści on.a pra·cio•wn1i<) fotogra­
ficzną, fizjologiczna. gdzie od­
bywać .się będą d1t·0hn·e z,abie­
E(i i. pcd:sitn•wowc baid.:1111.ia, oraz 
faho•raote>'.'i.u.m a.n1a1faz. Pc1n1a•dl".o 
urządzone zp.•1tały <lwlie .s.a1L<,? 
o,peracw i n.e ~m z t'"•a•I a po nio-eir.a -
cy.ina z 12 bo•IC$amJ. Ka.ż<ly 

Estetyka. życia codziennego coraz szeruj toruje sobie clro-
gę. Zagląda d,o kawiarń: sk/P pów, pllnklów uslugou•ych ... 
Je3t równie.i: stalym gościem w 'I.Vie/u. 1iaszych m~esz./w1J1ach, 
kt-Ore ·przy pomocy ró.i:nych drobiazgow staramy się „unowo­
cześnić". 
Wyr-0cznią modu w f.ej dziedzinie jest Jeduny w naszym 

mi.eści.e sld,ep plast!J'ków iirzy ul. P1olrkowsk1ęj 102. Lódzcy 
rPla.~tycy, któ~Z!f 1>rezent11.ią tu taJ cernm1kę, t/wninu i inne 
drobi.a.zgi. ksztaitują gusty u;ie lu lod.zia'l1. A oto co mówią na 
um temat 11asi Czytelnicy: 

TERESA JAROSI~SKA 
ul. Pio·l[lkowski\ 1<13: 

Cz~sto zaglądam do sklepu 
plastyków. Je,.;t tu dużo pięk 
nych wzorów. Szczegóin1e za 
ch~cająco prezentują &:f: wy 
r-0by z ceramiki i efektow-
ne 1kaniny na suknie 
B-pódnice. 

Znacznle mniej podobają mt 
s.ię korale. Wzory, k' 6rym1 
dys.p-0nują pla.stycy nie są 

już, moim zdaniem, mc1dne. 
W -Okresie szalu noszenia ko­
rali wiele pań we własnym 
zakre.sie robiło sobie dużo 
przyjemnych i pomysłowych 
sznurków. Muszę przyzn'łć, że 
duto z nich nie odbiegal-0 <J·d 
k-0rali sprzedawanych u pla­
•tyków. Róż·nily sią naLoa1last 
1 - to szalenie - ceną ... 

WANDA W.: 

pu przy ul. Piotrkowskiej 102. 
Muszę przyznać, że wzory, j~­
kie tu wystawiają są na ogol 
bardzo ladne, ale i też bar­
dzo drogie. Moim zdnniem 
tego rodzaju ,oklep je.si j~dnak 
w Lodzi konieczny. D y"tuie 
-0n nowoczesność i l-0 w tym 
dobrym znaczeniu. 

Ul.EN A żUCHOWICZ 
kierownik .skleLlU plas'~ków: 

Wysoki·e ceny u wa run ~rnwa­
ne są ręczną pracą arly~t.vcz­

ną łódz.'.{tch plastyków. Wzo­
ry na ogól nie powtarza1ą się, 
a jeśli tak, to w bardzo krót­
kich seriach. I dlatego nie 
można stawiać znaku ró..vnoś­
ci pomi·ędzy na.:;zym .V:lepem 
a CPLiA. która na.s.faw:ona 
je>t rac~ej na produkcje ma­
IOO«l\lą. Stąd też wyroby ce­
peliowskie są znac;>n\e \i.lr'"'e. 

Jestem stalą ldientką skle-
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p.rof. J. Mo.Jla w Str;pifalu AM 
·wdała pra.e<>WIWi. ehi.n1rgii 

ook,~ przezmacZXJ1TJy je.sit dl.a 
.ic·d!nego ~„ Wsz.ys:tkJ-e za.bie­
gi bow;em tutaj, w pracowni 
chirurg.il <l-0.świ.:idczwlne.i. pr.2le­
prow a•c1z;aine będą na psach. 

W te.i chwiiH pr<J•wadl'li. s!ę 
8 · prac nau~·rnr..vyc•h. Najważ­
n.lej.w_9: z mich zw·ią7a1n1ą jesit 
z uidlo.s1ko~aleniiem f!;pia1ra tu d"> 
.sztuczne~ krąże1n'•a. slromgtru­
ow.:mei<o cia~k-O>W•ioC',i<' w kliJTlrice. 
Ki'61rownńikiiem pracowni 7JOl<;tal 

,dr M. SJiwińsk~. Prrew.id·zii,na 
.ies:t roz:budiowa 1-ei oein•nei p.Ja­
cówki . <lo;:;i~ki której wykony­
wać się będz1ie w ])!'Zyszłc,~c\ 
nowoczei«il1Y'ffi'i m-et.odam.~ po­
ważne opera-cje ra1tu.Ją~-e życi~ 
lud2ik'.e. Pmcowini•a ohirun:-g!i 
d<>·Świadcza .1 n.ej. 1..1:ruchomiorna 
w Lodzi. jMt 0.!'uga tea:•o l'O­
c!r.w.ju pla.cówiką w Po1s.oe. 

(k) 

Radzimy skorivslać . . ' 

* Zwykle * Rodzinne 
* Matki z dzieckiem 
W~sna w tym roku wi-0-

sn.a stwQrzy'l.a sp.1-zyj·ające 
wa.runłCii dla. wypoozyn.ku ur-
1.op.nwego na wcza.<;.ach Ra-
d1ziimy Wi()(l WS7.YSl•k1i.m tym, 
któ1".llv chcą. unikną.:' lei.nich 
1rnr·.ypetii z O•trzym:i.n.iem S•kic­
r-0-wam1i1a. na wc7..a.<>:v i t ''°·ku w 
p>Oci;i.ga.ch - by tera.z "'k<ln:v­
s.tali z nwżliwo1foi ni1P.m.n.jej 
pr:zyJf"m.Jl·~.go :o<t>•"lł•en,Ja urlo­
pu. A na łcdzla.n oczclrn;le 
j~.„.ro;e p.ewna ilośf. .1;kiero­
\va1i na w<'.z.asy 14--d::icr.r>we -
7JW'•kłe. ma.t'<i 7. <lmleclde1m ł 

ro·'l·7·lill"'B - dr> "'"·lc1'n•s1<i·a.ł Po­
rc:ibv /.o•d 9 j 24 IDlłJa) O!l'lt'Z 
„,..~ rrf!rze, do Niech~rza (o-d 
29 bm.), 

Chct,..I n..,.wlnn~ Jalt n<tJsz,•b­
f'it:;l .,.n·J.cis:ić ,Q'"1 do "'<>..J. Bh1-
r" Sk 1 e.t'0·"\'1ń „,. Lc1WM, (ul. 
~WLTilmwska 232.) 

m.y uwaza.ią. że jest to ba.r­
d:oo JJ-Ożykczna iilli<!jatywa i 
będą chętn~" pom<:ga:: sz;ko­
lom i ko:nhtetcrn r·od.z'.del­
sk:m przy za>ku.pne na.p-0j ów 
chJo::lz\lcych. sio.ków wóct 
rnl1n-er a.lni.ych. 

Nie chcemy pić 
z butelek 

Wr-ruzcie h1,g:C'Ila ko'.lsump­
cji. SP-Oży;vanie na1po}ów cho•>­
<:l·z.ą-cych i piwa z butelek jt-o't 
wysoce niehi.,gien.icz.ne ! dl&·i..:­
teg-0 dc-1..'11a .. ą-a.my się rozw!ni~­

cia "'' s~1€f~·ac:h spożywczyc~1 
i w kiookach si:x7.edaży na 
gzkJa,n1ki. Nic ka17.dy może wv­
p:ć cd razu ca·la butelkę . a 
picie \••prost z niej dcwodzi o­
gJęr;ki.ie mówiąc, brnku kultury 
oooD:ste.j =lowioka. Gdv dziś 
bez trudu rno0n.a zaopa.1~-z vc 
slę we ws7el1ki.ego rodzaju k1llb­
ki. i s.zkla·n:ki z. two~zyw sztu­
cznych. nikt tJu.ma{"z.yć się n·e 
może b!'aikiem naczyń szkla­
nych. Trz.oba jedyniie przyg~>­

tować plue21ki gdyż na higie­
nicZiny s1p01.~hb k-ornsumo\van!a 
na.po.i.ów chłodzących b:,<l21ie I 
baczna uwagą zwrac~Ja f:t:,cjn 
Sa\ll. Epid. Zb. Skb. 

Fontanna jest .iasna i przu­
jem.na. Wprawdzie jes.zcze nic 
zupef11ie gotowa, ale )liż nic­
b2wen1 ivytryśnie z nic} wo~ 
da, lctóra w dzień będz•e sie 
mienić w świetle slonecznym. 
a wi„~czo rcm w świetle lcoln-
rowych reflektorów wmonto-
wanych w boki fontannµ 

Z \vokandv sądowei 

,,Uniwersal11y'' pośrednUc 
• 
] b. d .,, ,, Je Ul pete11ci 

Urod?.J.t siię w 
u.lw11czyl 6 klas 
oolat.n;o mieszkał 

1005 rofou, 
g:mnazjum. 

w L<Jdzi. 

W Filharmonii tódzkiei 
ez. Gzella 

• H. lłeinrich 
•Kowalczyk 
W pajbliższ.ych koncertach 

symfonit'2nych, lt(óre oobę.:lą, 
s.ię w pi:1·1e>k i SO<bo!ę, 5 i 6 
maja, sluchaó będ1demy 
p.1-ze-d<:»la:wioiell młodej g>:?<nc­
rac.i.i. T:ym nzem będą t<> l<t­
d·zliani.e: ?.111any już z udanej 
reall'1la~ji „.Judy Mad1.abe­
u.sza" Haendla dyrygent Zy­
gmmi.t Gz-clla o'ra.z p.Ja'lllstka 
Ha.mm Heinrleh-lCowalczyk. 
W P•r<t.graml·~ figi.u'Ują: Uwer­
tura „Egmont" Luclwika van 
Beethovena. K<t·n~crt fo.l't.epia­
nowy a-mel Ro·berta. Sebu­
m<.Lona i Symfonia Es-dur 
Wclfganga Amadeusu:i\ Moo;ar­
ta.. 

DZISWŁDK 
„Cybernetyka J Je.I "astcso­

wa.n•le" - to tytnl odczyt.\1, któ 
ry wygł<>sl tl·„iś, tj. 3 ma.ja., o 
god?:. 18 w <1all <>dczytowej 
ł,ód„ltiego Domu Kultury (Ul. 
Traui:ubt-1!- 18, UI p.) mirr Ma. 
rb Kempl•&t.y-GoetM.ng, s.t. asy­
•tent za.kia.du Cybernetyki Pol­
skiej Akademii! Nauk. 

STUDENTIU Z UL. BYSTRZY 
CKTEJ: Pt:•1ij<t krMVi·ed.<i 211a.j­
dujący się doty,chcllJ~s w s.kie­
pie MHD p12y ul. Pi-0t.l'k0<W­
sfteiej 81 e-0.!!:1lał przenie.siony do 
sk!e.pu Mf-lD pnz;y ul. Sroodi<a· 
wej J2 na os'edlu W1ady By­
tc·m~'f{:ej. Z.a7tna•crŁ~1my 1 że MHD 
i>b•si.ada dwa podo·tne purnkty. 
rw C<lórych l.<i'enlf<I mo.gą uizy­
slrnć P·Oradę i skroić so·b!e .Jrn­
P'<"ny m.alar'at. Punkty ta mie•srz 
az.ą się pr7.y ul. Wroeł,~1w~k:~j 7 
i w bl,~1ku nr 15 p rzy ul. Włady 
Byt.0°1n~k;e:i. Odnofn'.e pa1r.as-0-
lek, to \Vedl1u1g op·inii f.ac,ho•w­
ców moż•~a je m:yi:c'ć jedynie 
gorącą wo·d.1 i pbalkam; mydla 
L1:rimi. StosciwPmie śr-0·driów che 
m'•etznych może spo•woclo•w.ać od 
barw:·ec.1 1e. 

ZAINTERESOWANI: Pros;.my 
o sl<cnt:ri.t.C1\vtnie s:q z niac;zym 
l">acJ.cą p·ra•wriy-m w P·O•n:ect.o:;ałe·k 
lu•b C7.Wa„·te1k w god.z;rn.acłt od 
16 cl·c 18. ~el. 34~·30. 

AP..NOLD SlHERŻYl'l°SKr: Od 
P.?1w ·e•dź na I?ańsk'e listy wTó­
c:ł.a do na1si z pc•w1ro•N:··m. v,r~­
d<-.c12qle JJ-Oc! a ł Pan niewlaści•wy 
a·dres. Dla.ciz·eg.o ? 

LOl{ATORZY DOMU PRZY 
UL. LIPOWEJ 3l I ZAKAT­
NEJ 40: I1~t-erwen·c„v.1t:śmy ·w 
Za.kl.~d:oh Ge2ownictwa Okre­
gu Łód:?1k.ej!o, które po'nfomio[ 
wały rias, że c1pl~t.a z.a .po·d lą­
cen'1·e g.&:rc·m„<''l':?.'.9. je~t s~·8.la i 
wy·n<>si .ied;n'e 65 7.!o•ty·ch. Pro 
.ą·my w·e.c o rv··drn·-e kto od 
/jV>PJS iąd.a•l po 100 !lJ:, 

przy u.1. Sierll-ook1lej '.''2. Ma­
ri<m Goździk - j<:k głosi od­
JX>wi0dn ia rubor-yika an.kiety 
pe.i.-s10in.a.lne.i - p1ra~O\V'J1·!1k u­
m yslo•wy, cd py.vnc.~o cza3:•J 
nie pa.ra.l s:ę sta.ą prn•cą. Po-­
lowaJ n.a n>ll·:•wnych i żyl z te­
go wcale nii•e nąjgo1~z€j (!). 

„Nadwni"' zaś by-li ludźmi 
:.bi-edinyirr1 l"; ci1cie1,l S()ilJ.ice po­
prawić \\~.ai!°'Uintki materialne. a 
p9n.i€waż lega.lne drogi zawo­
dzily. SZiUkali dróg l•D•'.ly·;,h, n'" 
ga·rd.ząc przy tym bnrd:zo krę­
ty.mi .<lO:e:Uwmi z daJ.a pach­
nącymi koru;J~ją . 

Tu na ogól s•potyikali Go-
7.dzika. który „wisz,ys•tlm mó.gl 
za~alwić". 

- Ja. pa.n•o za,pew;n'al 
- mam z.iwj.cxnc1'.:c.i. Tylko. 
pan wie, lo będzie ko5z,[e>wa­
lo ... 

„Biec1<ni" Jud-zie wyc'llll1pływll­
JJ .piian\ążikii i cz>e•!{a]i. · 

FE•J;ik.~ Wa.nid.achow!<-z k<mie­
czr>.f.e cho'a.J JJ>!'O•wadzić w Lo­
dzi p~z.ed·sięb'.o:-&tw-0 o:·z•2"W<"~ 
zowe. Na wyjed.na,nie kon·:..es.ii­
- której urzę<lo•W·O mnJ o<lmó­
w!-0ino - WY'P•l2·C·i1 Go:f,dz•!kowi 
w rafach 1xaw•-e ~ tvs. zt. 

Jego imie!l•n•'I'<. Feliks W/y­
oo~z.yń.sk! z.s•p·lacit 6 tys. z"t 
jedy•ni·e za ob>ie!ni<"e uzycrrn­
n>ia ta. n.!eleirnlną _<J-roga k<J·:i;; 
02~SIH n.a .. 0('Zi€\V0Z koniny 
o.:-~:z..„ m={'·~zlca.n!.'.'.I. 

Bn Gor'<lz;i•k F•Ne rzek<'m"! 
2ri"j>01m<o«„,1 miał Vl'<;Ze<l:z'e, 
o.bie•cywać mó~ w.n·.v5·(.ko. Je­
~<> t-o pr7,e6r>7; nic nii.e ko3,r,l•o­
wało, przeri"1nie, na tym 
wlwln.'e zarabht. 

Ale - wiadomo - dopMv 
oZiban w-ode no<L. Ucho się 
wr•i<:z:c'e u.rwa.1-0. 
Sąd Wojewódz<ki <lh m. 

Lcd11i 1c:1ta'?:-a1t .,u n i ~re-:-·~.~ lneg;o 
r>r>Śr>e·c1„dka" n>t kare la ~·2'Jtla 
3 5 rdm wicz.!Pnńo. 5 tys. zl 
przywny. .(')!:"2'<-lu1.iR.C nad~o 

ut.ra•te p-aw publicznve'l i hc­
n-0·'.'0·WYch Pt'aw obywa.tel.;;t'<>ich 
na larl: cz,teiry. 

(J.a.k) 

Plenum ZMS 
Scli:rPtariat Komitetu I.ód,z!<ie­

go ZMS przypomina, że JrnleJ• 
ne p1>szerzone pleua.rne po„:e• 
dzf'nle J;;.omite<tu po-~w!ąco.ne o­
mówirnin z•dań Jór:lzk!ej &rga­
nizacji ZMR, wynikająaveh ~ 
ost<ltniei kampanii wyJrnrczeJ 
do Se.ltnu i ra.fł narodowych 
odbędzlr.- się 4 hm. o godz. 12 
w i;-mar.hn k'>·m-itetu przy ut. 
Piot.rkowskiej 262. 

Komu skradziono 
rower? 

os.oho. po•złcodowana, której. 
po<Jcz~• wyścigu kolarskiego w 
Pabiani.c:ich slcradZii<>no ro·wer 
męski w dniu 9 kwietnia. br. 
pros-zona. jr.st o Z.'f!Oizen!e s-ię 
z ko.t•tą ri..i~<t.rar.yjną llll> ze 
świadkami do Komef'flv U-,;ielnd 
cowej MO ł,ó<lź-f;1·1>dmiefc'e 
pr7'Y ut~ Pio-trl<ow~·k 1 ej nr 212 1 

JMkó.i ~. w i:oflz. <>d g d,o 10, 
.celem ot1~b,ranja.. 

Nowa fon te n na nie pr;w<ta1e 
tum razem ant 1G uasaiu, 
ani też w parku. cle ··~ te­
renie ~Vi'izewsk!ch Z:Ll·l·1dów 
Pr:.~mys/:1 Bawelnrn ne{iG im. 
1 MaJa. 
Należy się cies.:yć, że ra· 

zem z m~dcmizacja hal pro­
dukcyjnych zmienia swe ob­
lic.ze 1·ównkż podtGór:e za-
lcl~tdów. D.ziś pvdwórze jest 
jeszcze rozkopane. tl"cwnik: 
nle.zupelnle uz>onądkc;tGane. 
a.le ju~ niedlugo. jak z~pew­
nia nas dyrektor SZ.4DKO\V­
SKI, cały tel"eJl otrzyma u;:o­
senny makijaż. Zas!<d.:one 
wstaną drzewa i lcr:::.~u;!/ o­
zdobne. urząd:one este•vczne 
kwietniki, trau·nifd. a droq1 
zostaną wyasfaltou.:!:!nc. Zwi<;k 
s?y się też ilcść fc„!.Qrawy·"' h 
lawec~efr. kt.óry"h kilka ju.ź 
stoi kolo fontann!/. Podwórze 
za/eladowe przupominać bę­
rl.:ie wtedy matu park. 1c h'<i 
rym prz.v}em.nte llqcl:ie odpo­
cząć po prac11. A jeśli pogo­
da nie clopisu, będzie możn 1 

zebrać się w miejscowym 
ltlubie racjonali.~acji i t·ech-
niki. który otnymał w1wo-
c~esne, przy}emnc wnętrze . 
Są tu stoliki I kr:erelku. O•" 
gromne lustra. mo!n!l nn.11i&• 
si~ na mie}scu kawy luh /1er­
baty. a ta/,że pruczytać pra-
sę i ksiqźki. (.lcas) 

---~lo: L. Olejniczak 

- Sta.eja Sa.n.-Ei;ł-:1.? PopQ-.O­
szę dy1'. Zai1slcJ.cgo, 

- Je„tem i:;.rzy aparac:e. 
- Z dośV1Jadc.zen.b \Viemy 

:l:e ok1·es ciepla nleslc z<' sooą 
op.rócz piękne.I pog-iNi.v nle­
bezpieczeń~.Lwo 2alruć pn·!·<ar­
m(lwyoh. Co l'Gbl<\ whdw sa­
nJt.a.rne, ahy uchMnić łc:fzian 
O·d tego n.ieb~zpdcc<e1is,twa? 

- Wkrnezyliśmy jui w o­
k:-e.s \VZ1mO·Ż·C1n.e,g.o n adz:·:1"U sa­
nt.la·r:i.::go, kt ór_y trwać b-;o;·dz.iB 
IJrzez caly ,o;ezon. Zarz<)rl?•"nia 
w te.i dzi€d•1lnie dla prz<'<lsię­
b:10rsbv p·r•c•cukują·eych lody 
czy n~1po.ic chl-0.jzace C!'az :in­
ne sezonowe artykuły .s;:~ż.vw­

cze .• ''"1 w.vd-ane. M. i.n. zJri;ą­
dzłlismv np. -~:::ecjal-n-e <lod1·t­
ko•we do?._ynfolwwani-e mn.sz.vn 
i ~ZJetu w zakla<lach p:-o:hz«·•­
Cl'Jinych (:-az na mze3:ac). Kie­
rowr.ictwo ma obowi~zek "Jrze­
S~<I'zegania. abv C'.obv c'·er­
piac0 na iak;ekcl""·~ek sich,J­
rren1a irnr.::J.la i ~C;:ó~y n:e z,.,_ 
1•t>1lv <l.op•usz,~za111e d-o p:-.o·::luk­
cii. 

- A .co 7.Rlthdy? Czy prze­
'1h7e!raJ!\ 7i>rząrlic1'i~ 

- Dyirekcia barów mlecz­
nych n:>. podchodzi baridzJJ 
PD'\.va~~Dii·e do przepi.~1ów s::1.n:­
tarnvCih. Zai.n:o.talowan·o tam 
&7ereg apa.r.a·tów he:"nietycz­
nyc:h do produ1kcji l<Jdów coraz 
WYC•Ofa'!lo produ·!<:.cję z n.!-eiktó­
rY'C"h ba.rów. w któ;-y>eh nic 
ma od•Powie•cnich Wf11ru111.kó•V" 
~anHarnych. Stammie się. abY 
wszv,_o,f,ki<> p•zc<le.!ęb-!-O·rs•twil 
Prod11.11kcyjn" pr?.e"trz.egały na-­
szvch 7,ar7~,izcń. 

- C-0 bPdZi<'<>le r&blc'. ,}l'!ilt 
fl>ka:~c 1>ię, że niektóre placów­
ki mi•mo wszy.stk& ni<> ma.fil 
o.<f.now·ie·d.".ich warunków hi­
i:-icn.i{"T.nvl'h dl.o, 11·rodulte,H ('"1J'{ 

s1J.,..,<>·ilażv .«11<>h'wrzyeh arlY­
kulów Se'!On()wyeh? 

- Tr1.eba będz'" karać. a 
.i<'śli i. io ni~ •)<>n1·oże. un·ieru­
chami1ć 1r<NJ<ł'krję 1ub w,s:trzv­
mvwpf. ,C\"' 1rzit:1daż. 

- f'>y byly juź wypadlrf 
zaln1tl? 

- 7-'hrzoią "'•i<> .<mo~adver.ie­
wv1nG"11k•i. ·w ka7dvm jed•nnk 
VlVip'-' . .:i1Jru. r•:o'Nad7.!i(mv ener­
gie.me d1n·'"'ih.1c•d1„en1j.a. 

Riozima Wliala: Kas. 



Spółdzielnia Lekarzy Specjalistów 
„Z d rowie" 

Lódż, uL Piotrkowska 159 
zawiadamia, że w dniu 15, IV. 

uruchomiła no\;vy 

F.---

I 
I Na maiowe sootkanie z fortuna 

prowadza szcześliwe lo-:;v 
I 

DWA poke>le, kAWl'lt'l'-a.JDr KUDJ\EWICZ s~~ja- F_LO,REK . Józd, s·e~acie, 
wygody, ilr·ódm:e,;o•e, iz.a ·l's\.a cho:„ób wenei·y·ciz- 2~ Sly>Cflm·1.a lJ, zgu·b.ł 1~ 
m"~ni~ na chVla tr.•i."ejst.e 1

1
11ych, ~(<Óm~101t . 8-10. g:.tymaCJę nr . 1~~38, WY-

oddz'e'ilne mie•s7.k~ł1'..a z.14-16, ul:ca 22 L'<odq 4 d3ną 1>reee w1~1>J.c~1,e W 

R 
BJ 
Ił 

wygc.ct.~imi. 'l'el. 235-69.1 78lll! G s·eraod'Z'u 1lł1>4 c;. 
g,od:z. 7-·15 7124 G 

br. 
111 
li! 
I KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘZNEJ li • Ili 

~:v;~~~;~~~J~~ę Ł~:~~:~~ I ZGUBY I I ROZNE I 
kój z ku.c.rnią z wyg-0<ia-PUNKT USŁUGOWY I 42.600 wyyranych-6.240.000 zł li 

li 
111 
r.1 
Ili 
llll 

mi - najchęLn'.ej w blo-jw JJ:'lllU 15 k.w'.0·r-..:a łla POSZUKt:JE s'.ę spad-' 
Im.eh. Of•erty p'semne DW·Otl'CU Fa;br)'e<Zf.1yrn w ~<Ob'erców l<iy Keller '1i 

w Lcdzi przy ul. Rzgowskiej nr L 
w którym wykonywane są 

usługi lekarsłtie ! dentystyczne 
w godzinach oo 10 do 18. 

= GŁÓWNA po' ł miliona zł I WYGRANA 

i142" B:uro Oglt'.l'.;izel1. 1 Łodz,'. zg;ut>:cn-0 p.3·~'Zlk<: domu Kuhrat, ur. 17.IX• 
Pi0ttrfi<owska 9'6 7142 G E bk:f<ów kwl,toa•tl;'U:szy J3U3 ·r w Lod<ZJi. o;;t.>..:nfol 

--· 

POKOJU S'Ubl-Cf.\:81tc;;,1{1;e- !;p:zeim'.al.C1'NYCh, Łarikz.·w~- z;mc:•rłej w NRF. OrobJ" 
go poSłlll.:f<U.Jt;. Ofe!"ty pi ·1g:> zna•la21cę proSr?..ę -0 do lspd<re<w"!:-0r.1e ze s!>a·dko 
se;mne 

1
,71'52': H!uro Oglo ręc:.ze~.e (za z:wr:o1te~ ko da:_„w1c:zy1ruą 21glios1Zą s1<; 11• 

S'eń PJotnkow•ska 96 S'7.low) .na a•drt1s: M•ec.zy- stownde d<> Bn1.k.u Ha.n-' 
- ' '1152 G sla1w Kryg:er. mie-jr:.eo- dlo.wt-go w W·n·:o.~:za.w'ie S.· 

MATERIAŁY elektrotechniczne 
- sieciowe i insh lacyJne 

W<1'Ści i pOO<l.l.a Dąbrcw'-jA, Wwrsiz.aiwa., ul. TreuJ 
DWA raa:y po dwa pio.k-0- ce, P-OW. K.utne> 7799 G gutta 7 2()44 K 

„JAWĘ" 2.50 spr.zed2m.. je 1<.·uch,;i:a, wy1g.:yjy, cen 

~[I ~ 
· JU UJ. Uin.1wer.sytecrrn 16. o- trum a:1Hn;e..,ię na tc"y-

PRACOWNICY POSZUKIWANI Sll>ldać od g<:dri. 167'1.,. G I r:;~ic_j~·~·~00-9.flrĆ>~l';o::~_~D'.: --· 
___ _ __ "" ny 1'> 7;i(X; G Dnia. 29 kwie.tnia 1961 raku J>O krót-

St JNSPEICTORA do spraw techniki handlu [!@PRZE~AZ' I TR.~Y IX'':""Je, uzY.wa1~ kich cierpienia.eh zmarł nasz kochany części zamienne - samochodowe 

posiada do uołynnienia 
· · d · '"'·' ~t , ;'\ nc;.sc kuoel~n" z wyg::·;:h~rrri· mąż, ojoiee, teść i dziadek - zatrudni panstwowe prze s1ę.,._or,,. wo I.! __ śrócbm c>l;c'e, r p1ętir-0 S 

hanillawc. Wymagania: wyższe .lub średnie :zam.'m:ę ,„ 2 pcr.wJe z • t P. 
wyksztakenie ekooomiczno-handlowe, jedno C1'GLE pe:ną i ct.vun1w- kuchn'ą, chę'nie w b.!-0- Teodor Skarz· yńsk1· Lćdzkie Przedsiębiorstwo Elektrytikll(:ji 

Ralnietwa Looź-żabieniec, 

at. Grudziądzka 5 tel. 576-54 i 500-83. 
Wykaz materia/ów do wglądu w dziale 
zaopatrzenia LPER. 2062-K 

·PRZETARG 

ed · ' 1 "•" 1e. ,k· eh Tel 438"'22 od g-0-cześnie kilkuletni .staż pracy w prz się- kę spr:z,ed.~im. Te· :>~•- 0 .d;,"..;. 15 · 7578 G 
bi-0rsiwach handlowych. Oferty kierować do . . 697~ _ ~ ; 
B;,ura Ogłoszeń ul Piot•rkowska 96 pod nr WOZKI . d•rec·ece pe. ec,-. j I PRAGA I · · 203!>-K 3rdep Lódz, N0twom1•eJ-. „2039-K". dca 7 'i22il G ! 

SIATKI -O'gro•clJZf<J;i<:•W•e do I 
: " „ ! ·•~wyi; hod•c„Ml1i, svUJi;:f.d, In.zimy, IEl\'ll':RYT - roenc:s:t.a <llo "I ; "I furtki .p~le1c.„ !ZEf~ls«:I. ul.' nrnlej h.o•cltc.wli w Łocl<z•i u QGtOSZENI~ DROBHI Il Pt"emy1sl·owa 5, te173~i8-~ I f~;~~~~:'Ya9~Jdź, ~l71;I~°G 

' j I , , POl'llOC d-O'mowa rz;arEz 
, PLAC 1.200 m f1;,w„ d:- LOKALE potr:z,e•l>na . . Tell 5-111-10, ul flllOMOSGI meok sprzed.am. Ł. ód.ż, s:-. I . . 1 Kctrmmardow . 4.,a .•• (cta1w-UI I nca1w1a„ ul. Straży.ska 24 - • I n e.1 ul. Marys.n.t;;al - po . G L . 714't a . ft'd7.. 16 '~'h G Lódzkic Zia.kłady Obuwia umowego w o-

1 
. --- POKOJU n:e;t.;rępu 1 e,:c.'.~·„ 

dzi, ul. Llmanows.kicgo nr 156 ogłaszają prze- GOSPODARSTWO rn'"'e D.Oll. 1 w Z. 2'-'ow!.e>a•ch prrz:y na rc···k pos-z.ukuJę. Wa·1i.1r.1 I NAUl(A I targ na wykonanie 7 sztuk form n1etalowych 10 mórg z bu.dynl.<a•m.!. s~acjl sprrnda•m . Na·d:ne ki do u:zgodn'€•!l„a, Ofer- j 
sR<krn - siprzeclam. W':e6 '1._ę na ~!zem_?"'Sł. .. Jl1'~€ ty p'semne. „72.16" Bi•u•ro.' do wulkanizacji chcasów gumowych oraz Dzie•kla·rrz;e.w li<. L'ut<!mi·H p··o?c,,.vc:. Td. 30• ()S Oglo«rz;eń, P!otrlkc•w•:trn w 

250 sztuk desek do wyciągów zelóv.okowych ,_•·a, lV·'··r.; .• ~~ P~·Crll"'.ś ·1216 G' 
· "' "" _„ ~ KlJR.SY mo.hocykl0twe, sa 

dwustronnie sLrnganych z t.ardcy igla>;teJ. 71S9 Samochody motocykle P01'0J, l.<Ucli,n;.a, cnęfo~Ó. moclmdcw:> - mot-.:.:~11<10-
Dokumentacja wykonawcza odnośnie form GLOWNO. _ Do.m jedne> · - we .wy.gody p:.~·t·rk&w wr.

1 

rowerOtWe or•rL· czaiwo 
obcawwych z,najduje się: w dziale głównego rood:zr'<iny, rn.tu0twrny, wal 'l'n'<b. - B-mteo:ę na ?O <:J.c•we f<·st. I. II i III 

k ] ' k dz' bk 1 40 h ' (;:ó), l<l'•C•l:n' a w ł>C•"'lti. \Jl'C·W"'d".ą ; 'l.&P'·SY przy\) mechan,ika, natomiast na des i ze ow owe w n;," "a .a · · .a„ rz..e- MOTOCYKL „WSK" t)'IP Tel m 91J g-0dz s-Hi mują Ł6d17tk.' K\u.b .M·o-
d.,.,;a1~ zan~_ ~·trzen1:a Lo' dz.J<:kh 1Zakladów m'a dobra, p't;f.:•:iy ,-;!lid - S0-00 SIPW.e:l.am. Tel. . -· ' . . 72.U G ż · "' = vv"' • ~r>rżedaun . Wi.a;d~m.~ść 26 7134 G tor'l}WV LP W LOł:lrl1 
Obuwia Gumowe.go, codziennie, od godziny wair.E"u·w.a, WiJ·cza 2•3-9, 5~:...- - - 2--.:•oKOJ~iruÓhn:.a, iwy Al. i<.c;3c"wrr<; 69. tel 
8 do 14. w przetargu mogą wziąć ud.ział t•c·Ief<:n'..c•mie a-H-27 SA~OC~OD „,Fiat" 1,1~0, gody, I p:ęt:o. sl.:ne<!l'- 3JO-Za ; Ośl'c·dr.f< Szkole-

l e Wl1; K . M •k.rus lub nny l«u,9 ę ne _ zern'~n ę ina 3 I:·O- n'a Zruwc<J.c,wego K'er.c1w przeds.ięb;orstwa pańs-twowe, uspo ecznia.r; ote;ty ·:71l<i" Binr.o Ogło lf<c.je, ku.chno' a. wy•)?.t:<dv. ci>w LPż w Łod;z,i, ul 
i nieuspolecznicne po·siadające odpowiednie DOM dre•wn'any, ll,4:2J. srzen, P;.otrcww..;ika % Tel. 3~s- 3 o, go.dz. 111-21 P:·o~Jikc•wd<a 125, te1 
uprawnien:a. Zalakowsrie ofe1.·ty P_isem.ne m l.<.w. w:emi - ce"1a SAMOCHOD „P-70" ku- 71'71 G 31\7· ;7 9'16 T 

Lód I h 115 ooo .; plae>e budowl•a- Of t 7IG7" =·· •---------~ ll1 ~1ez'" ~kladac· w !>.E1kirctaria{;1e . z ~1c pię er Y „ .u'W"O 3 PO KO.JE z ku.~hni'q. , I 
" , _ ne (wJ.e.;ine) SJl<rtZ·ecl1sm. o I · p• t t 1 9'" I · LEKARSKIE Za 'K'ado'nr Obuwi· a Gu·m·owego w n1eo_ rze- · • "-J · · \ k g .osrz,en, '°' 1 " 0'•'';'."<a J ''"'·~Y Gdafo1k'ej. pcr_rni .-~I 1 

" Andrzeiow, .n.v<i·c;1 '' a ,ir,7 G kuch.nią prizy B~za,c·v.~J I 
kraczalnym termi.nlc do dn;a 13. V. 1961 r. nr 67 7ooa G s·i\°;l:"i:oEiio"i>~o.b.c•w:v 

1 
polkóJ pru:y 100„1G"'"el ._ _________ _. 

Otwarcie ofert na!!itąpi w dniu 15: V: 1961 r. DOM <i'rC·wn"<nY na r.ciz- amaory.kań;l<i z ta•k.,.:>me- -- znrrl!'en·ę na dc•,1''« D ~1 \ lKfEWICZ , 
godz: 12. Za~trzega się prawo wybo1ru ofe-

1 
b'órkę sprzedan:" !".•::>-!- trem. ~n pa;; owe ""'e'.c' .. - dwurodlZ m.1y. Tel "i:s9-~ li -r~:a ~~orób S!k&·n~~l~cJ ~ 

l ..vi · • ' · · r tarau m;e:ra Sty.azcn. GaJ,ó- 'P'żeda·m Ul Ri?..em es.rJ! ' _ -
irenta wz.g "unie uruewazn~enta p_ze o j wek 3$.a k. Lo<:l:z.i ""'" ri.a, bc·c:m.a ul. ~ Ma- POKO,J z ku.cl-r.1•!\"'w v::_ene•ry~znyćh, P.-;:t:f.w·w 
ibez poda·nia pr;.yczyn. 2092-K 711tł9 G J.i 7001 G hW'<B•:>h - rz;Em en'ię •'• ~n:a_l~::-G '~ G 

2 pc•k•o.je rz; l~ue>b:t'a - jlCORONSKA H<:nry.ka le-
-------------------------------------.--......- 1,uJchę~ii.'e.i w bl-0•k

1

ach. ikarz g:nefrn!og-p-0lożn I,< 

IOglo•ztl!Ilia wymia- " 'd (:/ z11_0 tJ I ll"'łt ł r st~l'-n l.'a<iu 15 Pa rrnw-;[«a 9fi 7100 ~ Dr REJCHEit - wmery-
. ro wo tel„fon1czne 3~~-•0 ~ e'"" • ..,. • b"~~:~k.a ; 181 g Główma' 50, 2 POKOJE rz; Jrn~1,;ą . roo C7"1:. sk:Jrne:, rz;aJStl<'!!!);{!n 
~~~~t ~:i~~~r~;e 07 Kopem &<a 26. P•otrkow- 1•ktadowe, u:l. Pao :·~·er<" ~c~;~~o~IS~~r.c~wn&lcl .:i~~ 

b. PN<!-0wnik Zar:ządu Miejskiego, 
C7Jł.onek Zarzątlu Spółdzielni Mieszka­
nicweij „Pokój", czlonek llady Oddz. 
Zw. Sp-ni Budnwl. i Mieszk. w Lo<lzi, 
cdz.nacr(J>ny lim![).3rmi od~\·;1aczeruia.mi 
b<ljcwym! j }J3ńsl Wl>WymJ. 

Nabcżcń:~łwo fAlobne za. spokój du­
szy Zmułego odprawione :zostanie w 
dniu 4 maja 1961 roku o gad.z. 8.30 w 
kościele św. Teresy przy ul. Nowelki 
123. 

P()grzeb odbyl się dnia 1 maja br~ 
o ez:i:m zawiadamia.ją pogrążeni w 
głębokim hólu 

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUIU i RODZINA. 

7830-G 

Koledze Adamowi BURSIHEl\'lU wy 
razy głębokiego współczucia z pawcdu 
~1>nu Jego 

OJC 
składa 

RADA NADZORCZA ·i ZARZĄD 
RZEMIESLNICZEJ SPóLDZIELNI 

ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
„ZESPOL RYMARZY" w LODZI 

9GO-T 
I ; 

WAZNE TELEFONY ,. ~~ri O A'\ PfWRN APT/Ff&f 1 1~,r~~;' Ogl~~~~~·e p,'.~~;~l~'.~~~muje 17-18, 6~t_~ 

Straż Poźarna 08 pr-0d) USA, d<llZlw. od ODRI\. (Prz6dzalai.ałla 00) ska 67, L"m&11~~•1eg-0 1, z~ mostem, cz.ę;iio c11v.e ' . 
Kom. lliiej~l<a MO 202-22 lat rn. g. io, 12.~. 15. ,.Miode t~l~nty" i~rolCl.. Jar&C0a a:i.. · ·~iygCl'_:lY. - Zt,,.~,~~:ę, n~ !;!allll!llllllm••11111••1Rlill1•B••••11111•mBmli!lllilllllllllB•lllm'!~ llom. Ruchu Dro- „Babett<> idzie na woj- r8'dz„ doew. <:•d lat '1. - PC\~C·1e 2 1 .1'.·0 · "',·;\~.-~ 

gowego 516-62 nę· prod. franc„ d-Orllw. g i·7 (Hl ;-eallllS zamkrJię AS Al. K~clus-Lki 43 ł "'~g.c·~aml ,"":. ś ~~:'1„J-10 Dnia 30 kwietnia 1961 roku zmar! wieloletni ~yrelttar Za-

i&AD ac 

Pr ~·w. Pogot, Dzi~. 300-0D od la.t t!l. (pan<>r.a.m3) ty) pełni stale dyzu·ry nocne Ofept~ :,71.2 B <u. o g 
pryw. Pogot. Lek, 333-33 !(. 17.3-0. 20 OKA (Tuw'ma :!!) „Ma- S"Zen, P.otr.k:iy.,Uka 7~2 G ltładów Prze:mysłu Bawełnianego im. Obrońców WeaterplaHc 

5;:;.55 POLONIA ,CP!otr~e>w>ł<a r)·sda i krasnoludki" -
1 

. . ·-- I 
'MOI ~59-1:; 67) „RZNlflY•w1„tośc" prod. prod. poi„ d'Cfllw. oo SA.MOTNA po<S'Z'L•l<_ułe p·o j 
. ceutrała. P1>dmiej ka. Il pol„ 001lW, od la.I 16. lat 7, g, Hl, 18. 20 Dvfnry szpitali :w)u E•Uib cbtoLSI.< eg•:-, I 

' !(. 16, 12.30, 15. 17.30, llO POPULARNE (Ogl'C>dowa Jl t'V:e!l.t:ua~me U•dl7J;ell ~'°'' e 

EA T .-o.,. WfSŁA (Tuw•ma nr J) J8) „W rytmie rock and nEty•cJ . Ofe•rt:r „7117 . - . T liY1ll • „Nonnandia - N·le- rolla" pro<i. ang„ d0'1lw POŁOŻNICTWO B·uro Og!oozen, Pi<>ttr.kow I 
. me.n" 1>1od. tr.-raóz„ od Ia.t 12, g 17, Ul _ . ~trn 96 ______ 7117 G J 

)'EATlt NOWY (Więc~<;O'W dtvl.W. od lat 12, g. 10, PIONIER (Frnncisa~011„ Sz.pltal Polozn1czo-G>ne DUŻY pcr<ój z ktu.clh.rną 
~·k -0gv.>, 15) ~· 1"·

3
1l 12 3fl. 15. 17 30. 20 soka 31) „Nikt nie wo- kologlczny Jm. clr H. Jo~ rz ball<e•ncm. oz.,,;,c:.c.wc j 

•• ~lol'lt' "g 19.lo „Pan WOLNO.SC (Pnz.yby•!'V-eow- la" pr-O<i poi„ tforz,v• dana przy ul; Przyrodn~ I\\ ):go•dy (w·ooda, ga;z., te-' 
Damazy . g. 21!, (mała H.<ll!•g<> 16) „ZłodzieJ z od la,t 18. /!.: li!, 18, 20 czcj 7-9 (tel. a66-44) pmYJ l le::an): ro?t<ład<>We - IL• 1 
sala) ,,Urreczk~ Bagdadu" prod. aug„ POK()J (Kao:c·m•e"za 6) muje A<o·biety eoh?"e g.ne m E'n P, Jfla kSJwa!erke rz; 

„EATR P.OWSZECHNY dc:<7JW. <>d lat 12, g. JD. „Oni ocalili L<>ndyn" - irn!e>g -C-l.l11e: c·eza·me ' W'7.~~~·;-:: •mt wygotda.rnl. 
(Obr • Stal lllilNKln nr 21) 12 10, „Sprawcy niez.na- prod. an.g„ dww. od rocl7;~ce z Dz•e'." .<!Y. „Ba.: IPoadrne w C<E'r.tl>~•un;, 
!!: 19 „O " Weso-le ml.a- ni" prod. wt. doo.w 00 lat 14. g 15 45. 13, 20 15 łuty ł>e7. Pe>ta.(1(1! ."K Oierty o 3etmne „llJC 
teczko" (w:.ci. za.mi<n ), lat 16, g. 15,' 17.30, 20 1 llfA,JA (Kilińsklego 178) pr:zy ul. Sęclx1ow~(<1eJ 16 n uro OgJ<:,s:zzń, P 10tr-

'1t:ATR i1!'. JARAC~A „Marys.J.a i kras-n<>lud- . . . lko·.v~ka 96 711Jl G 
(Jar<l·C!l3. ~7) !(· lg, „Kra KINA I KATEGORII l•i" prod. poi., dCIZIW, S7.p1tal Polozniczo-Glne POl•ÓJ k. h• 

1 
_ .T'\.t-

kowia.c:v ' Gorale' 00 lat 7 g 16 Sz'kla- kologiczny im. dr M. Ma. . ' · u.C> · :1·a , 
11.'EATR 7-15 ('I'•1'lJuguio~"' l) MUZA (Pn·bi.al'l'cł<a 173) na Gór~" ·prod." pol„ d11rowicza. przy ul. For- slymow„Ló!<~ .. 5~b. ~~~:;1; e-

g. 1~;1;; „Obre>na Ksa.n.- „Mąż swojej to-ny" - dO<Z•W. od la.t 16, g, 13, na.lskiej .37 (tel: 372-64) - n.ę na pe .tOJ w 71Zl G I 
typ:ł pr-OCI. pot. dO!lłw 1>d la·t ?O przy:imuie ko·biety ohore . -1 'll'J::AT~ ~OZMAI-ros~1 l2 tt. lG. 18. u. REKORD (Ra:gow!'ka 2) g'111e-kologi(:(lł1'e„ c'<:ża•i;n-c 11.AWALER p!'a•CUJ3CY t><> 
(M-On<'U'Srllki 4

a) n.ecz~n PRZEDWIOSNIE (Że!'JO<m „BitJwa pod piramida- i rodfl-~."" z Dz,eJno<!y nuku.ie pck:>ju su~;?ka-
ny . skieigo 74) .,Mąż swojej mi" prod. ra.dz„ danw. „P-0les1e . to-rsk•og~; ~ferty :p„„em: i 

l()PERETKA (P1-0trl:to•w,~a żony" Pl'Od. pol„ d<Jww. ocl lat 12 , g. JS, JO, 20 . _ . ne „7130 B·1.uiro 0Jt1-<'·"1Zen I 
243) .i:: . .,19.15 „Kroi wio- C<d 1.a:J; 12, g, 16. !8. 20 ROMA (Rz<:ow...ka nr n4) _ Szpit.~l P_oloż°;1cz.o-G1.ne ~~?~'·k~6 __ 7~'3~-G I 
częgow . S'l'YLOWY (Khliń.•f-<'eg-0 ,;wozy :!• d ą na za- kologlczny rrn. Curie-Sl~Jo STUDENT ne>mLt:kluie po-j 

PINOKIO (Koperrm·lta 16) 123) ll:fein Kampf" chód" pr<>d USA d=w dows:klej przy ul. Curie- . .• h ·, ·,·. · ś ód 
g li.30 „Porwan•le w prod." sz,.;ed7.kiei· d01111-:; od Int 12 (p<noramn) g: S.klodow!'J'ltlej U-17 (tel. 1rn

1
J '! ,'1'""c 

0
e

1
01 ·~tJ w • 11~~„ 1 

łow • Stanisław Gabara 
długoletni członek Plenum Komitetu LódxJdego PZPR, ' 
członek Plenum Komitetu Zaldadowego PZPR, za.służnny 
działacz połiityczny, uczestnik walk wyzwa.lenczycb, ocl:ima­
crony l{reyiem Ofl.ce1·!i1Um Or.deru PolC>nia R~t!tut1\, 

Srebrnym Krzyżem Zasług!! i l\Iedalem Jnie.Jięd-ole-ola PRL. 

Pcgr:oob odbędzte się <lni1>1 :i ma~a. bT„ o g-'-'<h. 14, ze słu-q­
żowa.nia ulic Nowotki i Uniwersyteckiej na. Cmentarz Ko­
muntalny. 

Zwłold Zma.rll"go '\ll")'stawlonc będą w dniu 3 ma.ja. br., w 
godzina.eh cd 9 do 14 w sa!i Zakładowego Domu KnUury 
przy ul. Przędzalnianej 68. 

Cześć Jego ria.mlęei! 

KOMITET ZAKLADOWY PZPR ~ ZPB. 
im. OBRONCóW WESTERPLATTE. 

2072-K Tj t . ll ' · " · " , · "Ol 07) 1>rzvi'mL1J·e kobiety m eb'C'.•U er Y „' •· , u .mr ~~an,1.e . od Ja.t 16, g. 15.~, 18, JO. IZ. H. 1.6, 18, :li() • - • • · . • . B;ur. ogroszet\ P"o·t~'«O<w I 
:ARLEJHN (Wolcrianska 5) 20.15 <;OJUSZ (Nowe Zlotno. c:ho·re g:ncf,rnl-0;g1.cz.ni.e,01ę •f.>a ~ • · 7132, G iilllllllll!l!llllll•lllBm•1111•••••lllllllll!IJll!l!Jllllll!lll!l•!llltmlllll!ll~Bl~l'i!~ 

g, 17.30 .„o złym l<!>lę- WI.OKNIARZ (Próctmlka Ul . Płatowcowa rlr 6) "a:rne l !'odz~e>e 2 Dz·e\~· •~····················••Iii!_ cm Popielu" 16) Krzyzacy" plX>Cl Wy91>a śmierci" i~roct n·cy „Gorna i Por.a-dni ~ 
OPERA - n!eca:yn°na poi„ "p8t1-0rama. cl<OV.M'. bt;łg„ d"'7lW. od l.a.t io: „K" przy ul. SęOOl-O'W· 

od J.wt 12. g. 16, 19.30 I!. 17, 19 <k1ej 16, 

SALON WYSTAWOWY 
PTF (Stru.ga 2). Zes.P-0 
łowa Wyst.a.\\·a Fot-0gra 
:fiki Artystyc•mej ZPAF 
el~•m.a g. 14-19. 

, SWJT (Ba!uckl Rynek 5) . . 
ZACHĘTA (Zg·ernrn 26) Dama Ka.meJLowa" Szpital Pi>Jozmczo-G~ne 

„Bi:tl:V 57.ejk" prod. proo. USA. d.oow. ;ct kologiczny . im. ~r H-, W?l: 
wł. dotZJW. od !art; l'!.:., g. lat 16, g. 15 .45, 13, 20.15 !'rzy ul: Łag1ewn1ck1<;J. 
10, 1'2„ l4, 1'6, 18, "" TA TRY es· k' i 40 34-3G (tel. 530-02) J>l'ZYJ­„ 1en iew.~a l muje ke>b'ety chore g'łlc 

KINA II KATEG<>RII Pr0tgram dla naj~?eid.~ kologl.co:o·ie, c;<:żaorne i ro 

I 
.si;:y~h - "„Mysle ftgle . dząće ...: Dz!elnicy :.Sród 

ADRIA (P;otrkowska 150) „n:oncert • _„Pe!!e Jest mi-eśel-e" oraz „Wi<i.zew" 
P!'-0-gram aktu.alnoś_ci: sam n,~ św1e-c1e • ,,K~· 
„Wśród htdzi", „ WH>- cząt~o g., 16, 17: :·M1- Chirurgia: S?Jpl.ta.I lm 
sua", „Płock 19GO", ho-n p1od. :trc-Jnc .. dr Piro,g-O'!t',a, ul. WólC©ań •• • 1z E AA „Kot w kr~gie!ni" g. cioow. oo l.a•t u, g. lJI, s·ka 195. 

,,,. lllr...I r9 16. 17 .. ,Wiosna., jesień 2() 

l\t:L'ZEUM HIST. RUCHU 1 miłość" pre>d. irał'I~„ KINA III KATEGORII La.ryngologia.: S:z..p. lm . 
REWOLUCYJNEGO (ul. ~1-0'Lw. od lat 16 g . 18, LĄCZNOSC (J'~ei<J:w 43) ~~a Pi~gowa, ul. Wólco.:ań 
Gd·al1~k3 13) nie.czynne - 0 „Ballada o żołn1erzu" 

MUZEUM HJSTORJI WŁO DKM (Naw.rot 27) „Nie- pr-01ct. rll1dlz„ dOOIW. Od Okulistyka: &z.pita! lm. 
KIEN:"l'ICTWA (WiQc- win.ni czarodzieje" lat 14. g. 19.30 N . Barl!.cC~iego, ul. Kop-
kov:~k'.eg-0 36). Wyst.a- pro•cł. J>0-1.. <l-07;W od MF.WA fR7..gow.~kn n·r ~) ciful<!eog-0 2.2 
wa pn. „Wystawa tka- lat rn, g. 16, 18, 20 „O~troźnie Yeti" prod. 
11'0 renesatnu i bao·o- . poi. do11.w. od lat 16, Chirurgia dziecięca 
ku", Czyuna g. Jl-18. DWORCOWE (Dw. Kali- f!.. 16. Ul. 20 Szp',ta'I i·m. Konopnickiej 

llłUZEUl\f SZ'I'URI (W!ęc !>'<.') „Warmia", ,.Ujnrz- POLESIE (Form>l9k'.ej 37) S.pom,a 36-50 
kowgk'ego SS) czyłl•H' m1ona rzelrn", „Przeką „Czarne perły" pr-0<CI. . 
11 9_ 15. ska 0 północy", „Ma- jug. i doo:w. e>d lat 14 , L~.ryngologJa dziecię~•·. 

llłUZEUl\I ARCHEOLO- ly wes-ttlrn" g, JO, Jl. g 17 Jg Szp:tal lm. Konopn!ckleJ 
GICZNE I ETNOGR.<\· 12, 13, H . 1.5, Hl, 17, ST~D;O (L b 7-~) Sporu.a 36-50 
FICZNE (Pla:e WoJ.-ioś- 18

· 
19

· 20 . 21 . ,.Rc1kj.ny f~~~e!v" .:_ ADRESY AMBULATO­
ci 14) g. -16 GDY:SIA-STUDYJNE {Tu proo. ilran-c„ <1Crll\V. od RIOW pomocy witiczo-

kAWJARN(I\ MŁODZIE· w!.ma 2) ,Gromadn" - lat l&, g. 17.15. 19.3'0 rowcJ dla P<>SILC7.ególnych 
ŻOWA ZMS ,.Sta.ro- prcd poL dOt'l•W. od * ~ * dzielnic: 
mlej.~k·a" g. 19 otw'1r- Jat lG. do::!. ,,Od Mo­
c'e wyst 0 1wy_ PH<> stu- gambo9 do C<>incaba­
dent6W I~a-n-~.w. Wyż- ny" {pol.) g, 10, 1230. 
~lZej &ft·:ly S7Jt'"k Pla- 15, 17.~0, 20 
styero3-ch 

Zoo - cz.yrnc g. 9--i& 

* :{. * l'ALMIARNIA 
czy.nna 

nie-

H.IN A 
ltINA PREMIEROWE 

lJAi"TYK (Naru.t·~".V'tna 20) 
„Deszczowa pto.senka" 

HALKA (Kra.v•·'ook.a 3-5) 
„Szatan z VII kl." 
PT·Od. p.ol„ cl.cu•W. ()d lat 
10, g. 16~ 18, 20 

MLODA GWARDIA (Zie 
lroa ?.) „ICoJore>we poi1-
czochy" prod. poi„ 
dero.\'. od lat 12, g. 10, 
12. 14. „l{ołysanka" 
prod, radiZ.. ct.nw. od 
Ja.t lli, i · 16, 1&, :ao 

Uwaga! Repeirtu.aT SJX>- Godz'na 19-22 Sródmle 
rząd7...e>~<> na I>Od•tl';w'e !1cie - Pio·tr·k-O<w•r<a 132 
komwn:•k.atl~ M!ehf.<1ego t~l. 271 _80 ; Wld'lew 18-22 
Zarządu K n. (d-ii~i) Kopoińsikieg-0 79, * :f. * tel. 275-18 g. 18-22 (do-

PRZEDSPRZEDAZ bi·!~- l'l)ŚI;) - Sz.pita.Jna 12, tel. 
tów na 2 &ii napra:ód 345-81; Bałuty (d-i1eci i 
do k'1.1: „Bałtyk", „Po c1-0r-0śli) - Z. P.aOOO()\\"­
lonia", „Wl•łll", „Włók sl<:ej 3, tel. 541-95: Górna~ 
nia.rz", „ Wolność" od- (dorooli I da::ec!) - Lec-.t. 
byw.a s:ę w specja•nej r.i'cza 6. tel. 427-70, ul. 
ke1!'e k'oe „Bałtyk" p:.otrłVCM·;f.rn 269. tel. 406-551 
(ul. Narutowlccia 20) w (d\'l'OŚli); Polesie (®rośli 
Cnl P-Oowsz.edui<! w l{OOri . i dz'eci) ~' 1 )4aj.a l4, 
i2-n Wll. 3'2-ae. 

PODZIĘKOWANIE 

Panu profesorowi dr HIMMl,OWI, 
dr, dr MARKlEWICWWI, TI<ACZEW 
SKIEMU, TRZNADLOWI, SZKLAN­
NEMU oraz wszystkim lekarzom, sio­
!trom i całemu pe1'Scmelowi Kliniki 
Chorób Wewnętrznych WAM - go,rące 
pcdzięk6wanie za troskliwość i ser­
deczna, opiekę podcz.as choroby mę:i•il- i 
ojca 

S. ·r P. 
doktora 

Wacława Talikowskiego 
składają 

ŻONA i SYNOWIE. 

SP E 

PODZIĘKOWAN1JE 

Dyreil41!.o.rowl.i Wojewódz.lf1ego Zlt.n,ą­
du Kin - pa.nu Kiełbasińskiemu, Ra­
dzie Zakładowej Gla<r. pracownikom i 
przyjaci-cłom za. pomoc w z9rgani7JO­
wa.niu pogrzebu i o.kazanie mi ws;pół­
czuc~ w związku ze zgonem męża 

inż. MICHAŁA USAKA 
tą drcgą składam serdeczne „Bóg za­
płać". 

ŻONA 
7596-G 

qw 

, 

• .„ .. ±+,.,,Mf'ftllm 

Dnia 30 kwłetnin 191.11 roku zmarł 
nagle pn:eżyws'lly lat 60 n&K uko­
chany mą7.. ojciec, dziadziUś i zi~ć 

Stanisław Gabara 
Pogneb odbędz-ie się dni.l 3 ma,ja 

br. o godl!l, 14 ze skrzyżowania. ulic 
Nowotki J Unlwe1·syteekiej na Cmen­
tBrz Komuna!ny, o czym 7,awiada­
mia;ją pn.,·.jaclól i znajomych pogrą­
żeni w ~łębokłm smutku 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA i TEŚCIOWA. 

2071-K 
' . „ ' '• ' . l,1' „, ., ·ł.\ .„ •' ,, , 

m A AZ 

Podziękowanie 
Duch'l)wfoń"twu Pa.ralli św. Stani­

r.łl!wa Kc9fki, tym wszystkim, którzy 
ckn;!ł.U nam głębokie wf!półczucic I 
wzięli ud?.ii.!lł w pogrzebi~ nasff>.i naj­
ukochańsa:ej mat.ki, babci i p1·aba.bcl 

S. t P. 

Katarzyny Diifltlołowskiej 
z domu Oborsk!łej 

najgorętsze pod:ziękow!Nlłe sklada 
RODZINA 

7793-G 

J&BiWWM ...... , 
lłZlENNlK ŁóDZł~l nr 1()3 (4489), ~ 
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Czwórka Polaków w pierwszej linii Przyłbice zdjęte 
na mecie warszawskiego 

e Obfite zniwo ,,kocich łbów" 
etapu 

• e Fornalczyk o 43 sek. za z wyc1ęzcq 
Dziś wielka kawalkada 
rusza do Olsztvna 

(?!51~ 

~··~::--·~ -· W"' ~ :s;. 
gumy zademon.strowal: Francuz 
Voitier. 

Przed Międzylesiem kolarze 
urządzili oobie „podwiecrnrek" 
i tempo oslab1o. Za to, kiedy 
zbliżali się do granic m:asta, 
rozpoczęły się pierwsze „roz-

(Doloończenie ze .str. 1) mu już w pierwszej fazie wal­
ki. Znalazł się w kra:,sic ; 

Ale był to równocześnie nic będzie goni! zajadle główną 
zwykle emocjonujący etap. grupę. Przypadek Jarzębskiego 

róbki". Na ul. Grocho·r:skiej 
lejności miJaJą linię fial ~:m. próbował ucieczki Norweg E­
Trzeci jest Stanisław Gazda. vensen, ale szybko został~ ona 

Francuska kraksa .•• 
zlikwid-0wana, w czym niema­
ły by! udzial Polaków, którzy 
przez cały czas ambitnie „k.rę-

Ledwie się zaczęlo i od razu wyścig sypnąl i!mOcja.­
mi. Mi.mo wszystkich trudności, jakfo kryla trasa I eta­
pu, by/a ona niezwy,kle wi4owis/co.wa. Nareszcie pól 
miliona obserwatorów mog!o śl-edzić walkę koiarzy w 
stopniu nie.porównywalnym z po.przednimi la,tami. Od­
krycie lcolarskfch kart nastąpiio przy tym w dramatycz­
nych okolicznościach, albow>em defe,J<,ty i W)}IXHiki sy­
pały się serunn•i, nie oszczędzając i na·jslawniejszych. 

Zwykle, gdy lcowrze odslaniają na pierwszych kilo­
me•trach p1·zylbice, st·aramy się znaleźć odpowiedź na py­
tania: co nowgeo przyniesie wyścig. czego należy spo­
dziewać s'ię ze strony zachodnich e·ldp, jakie niespo­
dzianki przyge-towują nasi trad.ycy}ni paq-tnerzy? Wtor­
kowy etap niewi.ele w tym względzie wyjaśnił . Po sta­
remu du.et wielkich rywali - NRD i ZSRR nadawał ton 
walce. Pozostali chcieli utrzymać się za wszellcą cenę n.a 
placu, w mniejszym stopniu usiłując przejąć pLerwszq 
rolę. 

Jarzębski 

zainaugurował 

czarną serię 

jest pierwszym z serii n:epo­
wodz;eń Polaków. Niebawem 
defekt zatrzymuje Piech.,czka. 
Musi zmieniać rower. Dobrze 
chociaż, że nasz wóz jest bli­
ziuteńko i wymiana maszyn 

Na starcie 90 zawodn!ków. następuje dostatecznie s-zybko, 

Na drugim kilometrze r.astęp cili" w pierw.<;zych liniach, aby 
nej pętli, z czołówki od<Ja·daj<\ 
dwaj, kolarze. Są to Fornalczyk nie "}}rzegapić poważruejsuj u-{ 
i radziecki zawodnik Kapito- ~~~l~i. ;1~k7utazn~~z~~Dc:if~j 
now. Polak błyskawicznie z:nie- stadionu, nastąpil nowy atak. 
nia rower i dołącza do czołów-

Polacy spisali się lepiej, niż oczekiwaliśmy. Dotyczy 
to ta•lcże de.biutanta Jarzębskie-go, choć pozorni„e strata 
7 minut, poniesiona przez ni.ego, wydaje się nader dra­
s.tyczn.a. Szybkość nigdy ni·e bylo silną sll'ona w.tszych 
ko/,a,rzy i gdy udało im się utrzym·ać w do·borowym to­
warzys.twie na. typowo sprinterskim etapi.e - należy to 

~ przyjąć za dobrą prognozę. 
Dziś wyścia opuszcza stolicę kierując się na pólrioc. 

~ W żóUym trykocie przodowni.k.a i niebieskich k-oszulkach 
, liderów zespołowych pojadą Niemcy. Bez trudności mo.t-

Ch-0rągiewka startera -0pada a by Piechaczek dopędził czo-
gwaltownie w dól. Ruszyl: wą- lówkę. 

.ską, lees o dobrej nawierzchni Zbliża się pierwszy lotl"y fi-

.szosą, -0sloniętą od Wisły_ Po nisz kończący 34-kilome:rową 
16 km kończy się jednak do- pętlę. Na niespełna kilometr 
bra nawierzchnia i trzeb~. po- przed stadionem, rozgrywają 
konać 2 km odcinek „kocich się pierwsze próby ataków. po­
łbów". Bokiem wiodą ścieżk'., dejmowane przez radzte~kich 
pokr.yte szutrem. Kto t~m z-0- kolarzy. Są -0:ne jednak w 
.starue zepchmęty, .naraza 5Wel mgnieniu oka likwidowane. 
rowery na naiwyz.sze n-ebe.z-
picczeństwo. Petrow i Czerepowicz utrzy-

mują się jednak na czele ol­
Zdarzylo 5ię to Jarzę]:}skie- brzymiej grupy i w takiej ko-

z 
~ p. r a. w o żJ. a. w e.111 
-------------------~ I 

Trasa pierws-.ie.go etapu 
'Wy~igu Poko.iu prowadziła 
przecz mi-ejscowość Las, w 
któreJ urodził się. kapitan 
zespOłu P<>l.Skiego Stari.islaw 
Króla.k ora:'L b. reprezentant 
Polsk' a obecnie mecha.nik 
drużyny polskiej, Lasak. La,,.; 
znajdo.ie się przy Wale Mie­
dzCS'Zyńskim w odleglości 

!ok. 10 km od Sta.di<>nu 10-le-
cia. 

I 
Królak podcus swych 

c-zter-0krotnych pr.zejazdów 
przerz Lais zawsze znajdował 
się na czele peletonu. 

* :(. * 
Zdaniem obserwatorów, 

walkę kolarzy na pierwszym 
etapie ob.serw-0wało ok. pól 
miliona widzów, z tego 100 
tys. n.a Stadionie 10-lecia. 
P-0za tym najwięcej osób 
zebrało się w Falenicy. 

* :{. * 
Pierwszy etap był rek01r-

dowy pod względem liczby 
defe~tów gum. Sędziowie 
nali~'Zyli ich a.z n. 

* :{. * 
Jedynym kolarzem, który 

zakończył pierwszy e1ap z 
\poważmiejszymi obrażeniami, 

jest Francuz Voitier, który 
upadł na drugim -0krążeniu.' 

Obrażenia te nie przeszk-0-
dzą mu jednąk wystartować 
na tr.as.ę drugiego etapu, 

* :{. * ' 
Najlepsz;y kolarz drużyny i 

Węgier Antał Megyerdi, któ 1: 
ry mia.l defek.t gumy na • 
drugim okrążeniu w okoli- ' 
ca:ch Anina, czekał aż 3 
min. na wóz technie'łllly swo 
jej drużyny, który zo.sh.l 
za•bloJ!:owany z tyłu przez 
inne .samoohody. Zdenerwo­
wany Węgier pia-ka.I ze zło­

ści. Gdy już miał brać koiło 
od AngUków, na.cljechali je · 

go rod.ac~ :/- * -I 
Jednym z najbardziej aat-1 

tywnych kolarzy na pierw­
szym etapie byl wielokrotny; 
uczestnik Wyścigów Pokoju 
Rumun Gabriel Motceanu. 
Aż .sześciokrotnie inic~-0wal1 j 
on ucieczki. Ra.z wspólnie z 
Bulgarem St-0janem Georgi- 1 
jewem prowadzili przez 12 I 
km. Bułgar miał jedna1< de-' i 
fekt, a Rumun dogoniony'. : 
w.stal przez główną grupę.I I 

·~~~~~~~~~~~~~~~ 

ki, natomiast Kapitonow gom Tym razem przyjęty z o5rom-
nY.· m aplauzem przez Po!Gków. 

swych rywali kilkanaście kilo- To na.sz reprezentant Andrzej 
metrów, ale wykazując co.s:lrn- Piechaczek ruszy! do P"Zodu . 
na!ą formę, dochodzi i~h za 
miejscowością m.ota. K-0larz ra- Zyskal ok. 50 m przewagi i -
dzie-cki miał szczęście, b0w!em jak się okazało - zd_ola:~-wr::L­
o 50 m za nim znajd-0wa!a się n;o mo~derczeJ . p-0goru )·' ' 
·5--0oobowa grupa, która nie ucrzymac Ją az do trze~,ego, 
z<lążyla go dojść a tuż za Blo- ostatniego w tym etapie .otne-

. • . ' . ·n go finiszu . Czas Piechaczka 
tarni wlasnie w teJ grup i_. na-1 "·?B ?g D „. byl Hole-id er 
st<?P !ła druga krak~: Na~bar- L~t~- przed r~i';~unami Moi~ea-
dzieJ ucierpiał w me1 Francuz . C 
VoHier, który zostai w t.yle. nu 1 osma. 
Na dalszych kilometrach Fran- • d k f tó 
cuzi przeżywają prawdziw<> tra- PO)e yne awory W 
gedię. Defekty mają kolejno: 
Chavy i Trolez, a na.i:~pnie 
Poppe. Na kolegów czek~ na­
stępny Francuz, Balda.=s.::roni. 
W czołówce pozo.stal więc tyl­
ko jeden kolarz trójkoloro­
wych - Aure. 

„.I norweskie 

Czwarta pętla byla stos.mko­
wo najmniej ciekawa. Niemal 
przez cały czas na trasie pa­
dał deszcz i szosa była bardzo 
śii.ska. Kolarze nie ryzy!,:owal! 
ucieczek, rezerwując siły na 
ostatnie metry etapu. 

Zwarta grupa rozwijała przez 
caly czas szybkość powyżej 

zaskoczenie 40 km 'g-0dz. Na „k-0cich łbach" 
między Falenicą i Wawrem 

Tempo przez cały cza.<; do- 1 kolejnymi pechowca.mi byli 
s.k-onale, niemal stale utrzymu- dwaj P-0lacy - Fornalczyk i 
je .się w granicach 45 km/go,dz. Jarzębski, którzy zmieniali ro­
W czołówce znajdowal· się wery i przyjechali na dalszych 
w&zy.scy Polacy. W Wawrze miejscach. Jeszcze na 1000 m 
alarm'--· w -eki>pie" niemJec!de3, prżed metą wyścig pc-owadzHa 
bowiem defekty -mieli kolej-n<> zwarta grupa. Na czele j eJ 
Schur i Adler. Zostaly oae w jednak rue bylo ani jecmego 
ciągu ułamków .sekundy u.su- Polaka. Widzieliśmy n'.emaJ 
nięte. Na 2 km przed stadio- wyłącznie k-0.szulki k.:>larzy 
nem niespodziewaną uc1.eczkę NRD i ZSRR. Na 600 m przed 
zainicjował szybki N-0rwe~ Di- metą ostrym szpurtem wyszedr 
gerud i z przewagą ok. 100 m do prwdu reprezentant NRD 
wygrał on drugi lotny f'nisz. Hoehne, który wygrał etap. W 
Dalsze miej.sca zajęli: Pingel po«oń ru.szyli zawodnicy ZSRR 
(Dania), Mielichow (ZSRR). Sardhużin i Czerepowicz, któ-
Hitchen (Anglia). rzy w takiej kolejności ukoń­

Pętla Piechaczka 
Po drugim lotnym finiszu 

Norweg Digerud zrezygnował z 
pr-0wadzenia i już przy wjeź­
dzie na trzecią pętlę jechala 
pon-0wnie cala stawka kf)larzy, 
a wśród niej wszyscy nasi re­
prezentanci. 

Za lotniskiem na Gocławku, 
kiedy „cwkiwka rozwijała tem­
po w granicach 50 kmfgodz„ 
zmieniał rower Szwed Hans.son. 
Pozo.stal m u do pomocy jego 
rodak Petens;;on i po kilku mi­
nutach pościgu dwój1<a ta . po­
łą,czyla się z peletonem. Wkró'. 
ce podobną jazdę po Zl"Jiania 

czyli etap. 

Siatkarki ŁKS 
niepokonane 
przy u.dT.i.arre ooter<0>ch ól'U.ŻY>Il 

ro1Zegt"ano 1-·majowy tum1'ej s'a.t­
kóvvfiti żeńsiki·ej o pu.char ufu<'ldo 
,w„1y pmez łód:zkiego Wkf.<:r.1ia­
rza. 
cen.ną na•gro1dę rzidJobył'a dro!Ż.y­

na ŁKS, k1óra por:rn-na,~a pc1Z<03ta­
łyich Uic:7..e3~t.1ilk·ÓW turni·eju. Dru­
g;e m'<ejs1ce pnzy>padło zespol-cwi 
RTS Wli>dzew, trzec-:.e za.iął MKS 
Jul.i.snów. a crz,warte Wł.ókr:l'..ainz 
(Łódź). Tu.m1iei c.clbył się w pa­
wiJJcnie RTS Wi,cl'1'.€JW. 

l na przewi.d.z-lcć, że już dziś staną wobec ciężkiej roz­
grywki o utrzymanie tych insygniów. Apetyty na nie 
mają ni-e tylko k-olarze ZSRR. 

ł i~ maia ~okiem DJnamn nRn 
na ringach lodzi i Piotrkowa 
Pięś.cia•ree Dynamo z NRD, ko 

rzy&ta•ją-c z zaproszenia pw;yby­
w.a-ją do P.chr.<i na dwa m~cz·e. 
w pie!'w,;zy-0h za•wo.cta1cłl UJrzy­
my i-eh w Ł-01ckz.i w w.a1Lc·e z G1w.a1r 
d:ią, a P:otrków o'brz •~.i,> j0aiko te~ 
ren drugieg.o spo·~r,c0an~1a. 'l\utaJ 
przectwn·1.-c:e1m Dys.1..a·m.o będzie 
d1,uzyna JódJLl,iej B.a•weiny. 

Mecz z Gwa.ndią odb-ęd'1'.'e się 
w, łóclrzk:ef Ha,li Sportowej 4 ma 
ja, a wl~·c ·w Cl'llWaf['ltEf~ biierż.ą1c.e­
go ty.giodmi.a., na.to·miaist Pj1ot1f.iów 
ujrzy ze1;;.pół Dyna•m<> nia !l"j1ng.u 
w s-01botę 6 maj.a. 

Pl·ęśc·:.a11z.e niem·:,ec·cy wystą,pią 

ja1ko -repr-er1...ent1acja D:yna·m-0, sk1a 
daijąca się z rzia.rwcidników teg.o 
zrzesZEC1i.a Berlina j Li,pska. Jest 
to p.r:zec'.1wn·r.c. z.byt s'.·lny , żeby 
B-awe=•:ia ~·O·g'lia mu się .sklutecz 
n'e oprzeć . Jej szeregi .z.-a..sHi cete 
rech plęś·cl.ainzy Qw·aridirl. mi.a1n.o­
wic'e: Ha.rodecld, StańC1ZY'k-01Wski, 
Ku.ba.cki i Jree1'.owicz. 

Gw.a•rdi.a równ'.-eri: zaisili swój 
z<:13pól w t<i,:r.cu pur.:r~taoh W sze­
rega.ch je(j u•jrzy,my w wa•d:ze .mu­
S©e•j Dro0ckl-a•J.a, w le•kl<·O'Pólśre1d.­
n'ej K-ule.i1a. w pó~śred·niej W-Oij­
c>'echows.knegio, w średniej w'ce­
miisL·rza 01limpij1f(<liego \Va:1.asika. 
Dr-uży.n.a łód!z1ka wa-l•cizyć w.ięc bę 
d,z;:-e w ina1si~p.u.j ą1cym zestruwi1e-

Dr<>tdżal, Lęśko, Rozpierski, 
Horodeckii, Kul-ej, Wojciech-0w­
!>l<i, Stańc'lyke>wski, Walasek, Jó­
zefo-wicz, Iiuback<i, który po ra~ 
p~et1wsey wy1.:;·tą1pi ;,v k·aitegoP1il. 

o'ężkiej. Po•crląt{l< meczu G.wa.r­
d'.a - Dynamo o god!Z. 19 . . 

Ba.biasch, Gerlach, Irm1sch, 
Bra.ba.n!lt, Graf, Scllombach, Leh­
man.n, Sattle-r I Klepffer - O't-0 
•1ara·N1l.~1k.a ze.1\\•10.Qmf1ków, nia któ­
rych Dyna•mo oparlo __ E>woją ·re­
prezenta·cję. są to p1ęsc:a1ze le­
gitymują1cy się 1ZJd.obyc1·em osta•t­
n1:·0 tyitiu..łów m.119trzów v.r sw-0:1Dh 
c·kręg2.;ch1 wmględr:lf.e . t.a1cy, któ~ 
nz.y już n'.c-jcdno•l::::ri::;t.n:e r-ep·r·ezer:1 
tow,a•li ba·i-wy NRD. Sahtle•r i 
K1<21pfier st·a1.o•wią w ly·m Z03po­
le put1kty na1j.siic1iejwe. 

:BJHety na mecz Glwairdia - Dy­
namo mc-żn.a 1oa.by;wać j•uż clzis'.·aj 
w pr:zeclspt'2iOO&'Ży w Ośr-cd!ku 
S•>0rbc1wy1m Gwoird·in. uL Gtówtia 
nr 17 i łód1!.f.<:1m ·spoirt-Touris:t, 
ul. Piotrlk-c1wd.<:a nr 131. 

Na r:ingu w P.:o,trkQv~ie B·aweł­
o.a -y,rys1tą1pi prZte-ciwJto Dynamo w 
sk!a>diV'<e: Ja.nlrn<Wsk0i, Radzikow­
ski, Horodeck·i, .Kubiś, Stanik<>W· 
s•ki, Dzierża.nowski, NLe·z.goda, 
Stańcrzyko•wski, Kubacki, Józef.o-· 
w1cz. 

Czy Warszawa 

obroni puchar 
Ziemi lódzkieil 
Drugi Jct.a,;yf,!,kacyj>ny 1IUnnie1 

tien1;sa stoŁo.wego o pUJe>ha•r !Zl'emi 
ŁóclJ'ZJkiej~ rcrze•gI'eny 2Jo·srttain·~e w 
Ł-0-dzli w S-O'bo•tę i >ndedrZJielę. 6 ; 7 
bm. Obsa•cla tu.mi.ej-u jes.t n:e­
ZiWY({l·e i:.azm.a 1 gidyri. ogó'11.cikra1.io­
wa. Wemmą w n:.m udiV!·a-ł na.jlep 
srze ra1kieo1ki pc,Lsl.<ie, wśród któ­
rych nie zabraocn:e =lcr.:(ców eilti· 
py, która re1prez:::ntc1w,a1lia na-sze 
bairwy naro.dio-we 11a c1~t.a1!n1:ie-h mt 
stnŁC13ft.w1a1ch S""1fo;:1t.a w Peik~ni~. 

Ogółem c'l10_ tu.i:n.ieju rz,glosUo się 
68 za1w000nqo\'.CtW l 35 ZE'lWOdnioz.-Ek 
W ro1i obrońcy pu·eharu wystąj,i 
r·e•p.rez€f.1 t.a~Ja <llkrę,g u w.a•i'SZ.ar.v­
~kieg-o. 

Łó{lź repre<?en~awać będą- w ob­
sad."Zł·e mę~k'ej: Supeł, Krygier. 
Ty1m.a.n, A. Domic'l, a w (<cr.'!Jku­
i"·~nci.ji żeń·s1ki1eij: Kwia.tkO'WS•ka., 
B1en1aisze1!<, We·nrlelews·ka, Li·sow­
s-ka., Płyta o.ra1t Los•iaik. 

TUJrn'e.i rorzgrywrriy będrzo'e w 
S•cllJ MDK. PC"Tl.'fl;ek spotlkań za­
ro~1,no tv roibo·tę . jc:.Q.{ i w n!.e­
drlrnlę o gc·oo. B.30. 
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AL MORGAN (80) 

Przelożyla CECYLIA WOJEWODA 

Kotek wcale ni-e był ubawiony. Wzięła 
paczkę papierosów z tej sterty rur hy­
draulicznych i chromu, która w mieszka­
niu Sida uchodziła za stolik do k.awy. Po­
dałem jej ognia. Wypuściła dym prnsto w 
:moją twarz. Wciągnąłem część tego dymu 
i dmuchnąłem go z powrotem w jej twarz. 
Za.przestała tej zabawy. 
Nastąpiła pauza w konwersacji , 
Sid p!"Zerwał dszę ukazując się z trze­

ma szklankami. 
-. Poznajede się państwo? - spytał. 

- Pewnie - powiedziałem. - Palimy 
te same pa~ierosy. 

Sid usiadł i Marcia splotła pa-lee z jego 
palcami. 

- Nie teraz, kotku 
Marcia złożyła ręce na 

piła niemiła cisza. Znów 
- Miałeś dużo roboty? 
- Tak 

powiedzi·ał. 
kolanach. Nastą­
Sid ją przerwał. 
- spytał. 

- To dcibrze. Ten prog.ram ma w.~el'~ie 
2lna•czenie. Musi być w,s.pani.ałY.· Ale, był­
bym zapomn:ał, Ed. Czy wiesz, że Marcia 
pra-cowała już w radio? 

- Nie, nie wiedziałem. 
- Tak. A gdzie to było, kotku? 
- W Bennington. 
- Właśnie - powiedział Sid. - Ben-

nington. Jak ci się to podoba? 
Wszyscy troje zajęliśmy się alkoholem. 

Piliśmy bez pośpiechu. Ma·rc;.a postawiła 

wreszcie swoją s~klankę na stchk do ka­
.wy i wstała. Si.d poklepał ją po tyłlm, kie­
dy przeszła obo1k niego. Znikła w sypial­
ni i wróciła nat.ychm;ast z torebką. 

- Proszę nie wstawać - powiedziała. 
Nik·t nie z.robił najmniejszego ruchu. 
- w·ezmę taksówkę. 
- Doskonele, kotku - powiedział Sid. 

- Odwiózłbym cię, ale mam tu z Edem 

wielką naradę strategi·czną. Musimy spraw­
dzić pozycje. 

Marcia wyciągnęła rękę. Uśdsnąłem jej 
dłoń. Sid znów poklepał ją po tyl:k:u . Wy­
szła zamykając za scibą d.rzwi bez hałasu. 

- Zaczynam rozumieć częste zmiany re­
cepcjoni.stek, Sid . 

- To dobre dziecko powiedzi.ał. -
Chce się dostać do audycji. Strasznie się 
chce dostać do audycji. Może dam je_j za­
stę.pstwo za Donnę Adams w }ecie, kiedy 
Donna pojedzie na urlop. 

- Powied;i: mi, S!d, kiedy ty po raz 
ostatni płaciłeś za C8kolwiek? Jedzenie 
j a1koh0le ida na rachunek wydatków re­
prezent.acyjnych s>tacji. Mieszkanie urządza 
ci pedzio wnęt!"Zarz za reklamę, która cię 
grosza nie kosztu.j•e, bo jest szmuglowana. 
s~koły są pełne dziewcząt, które d<iłyby 
wszystko za to, żeby się dostać do radia. 
Na co ci, do diabła, pensja? Na co ją 
wydajesz? Na ubrenie? 

- Od dziesięciu lat grosza nie wvda­
łem na ubranie. Mam pewną 1:.1mowę ~ fa­
brykantem. Bez..platna r'eklama przemycana 
w picsenkach. 

- A lkomorn•e? 

- Komorne płacę. Ale wpisuję tę sumę 
na wyd·atki reprezentacyjne. Muszę prze­
cież przyjmować klientów, no nie? 

- Na.turalnie. 
- Zachowujesz się taik, jakbyś po raz 

pierwsży w życiu dowiadywał się o r:.~kich 
rzeczach. Chyba nie chcesz powiedziE:ć, że 
nie dorabiałeś sobie na prz..yjemności, wsa­
dz.ając parę lewych rekl•'1m do swego pro­
gr2.mu. Ja tam wierzę w zasadę: e.g,memu 
żyć i innym nie przes;dca-dzać. Czy ja kie­
dy wpychałem no.s w twoje le-we wstawki 
do audycji? 

- Masz dziwne zasady etyczne, Sid. 
- A pewnie. Ja biorę swoje i pr,zwa-

1.am tobie brać swoj-e. Kiedy jesteś pod 
siatką, podaję ci piłkę. I· spodziewam się, 
że 11:robiłbyś to samo dla mnie. 

- Obiecałeś pokazać mi mieszkanie. 
Sid ·wprowadził mn:e do łazienki wvło­

żonej Cz,P.·~·nymi kafelkami. Wśród tej czer~ 
:ni połyskiwały różowe rybki, a sede~ by~ 
ko.loru chairtreuse. Doprawdy było na co 
pop•3.trz·eć. 

Wróciliśmy do pierwszego po1koju, a 
stamtąd &kręciliśmy w długi korytarz. Z 
teg~ k~rytarza jedne drzwi prowadzily da 
sypialni, w którei rzucało się w ocz7 
olbrzymie, ok•rągłe łoże. (c. d. n.) 
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